Sobota, 11 Listopada 1899. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu Ď cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscową w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 31 paździer- 


nika b. r. raczył nadać najmiłościwiej prezy- | 
dentowi wyższego sądu krajowego w Krakowie | 


Mateuszowi Czyszczanowi godność tajne- 
go radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
tajnego radcę i wiceprezydenta Izby panów 
Karola ks. A uersperga prezydentem dele- 
gacyi c. k. komisyi centralnej dla wystawy 
międzynarodowej w Paryżu 1900 r. oraz przy- 
jąć do Najwyższej wiadomości zamianowanie 
tajnego radcy, członka Izby panów Jana hr. 
Harracha wiceprezydentem, a następują- 
cych osób członkami tejże delegacyi: Anto- 
niego Drehera, właściciela browarn i wła- 
Ściciela dóbr w Schwechat; Mikołaja Du m- 
bę, tajnego radcę, członka Izby panów; Wil- 
helma Ginzkeya, właściciela fabryki w 
Maffersdorf; Artura Kruppa, e. k. radcę 
handlowego, członka Izby panów, właściciela 
fabryki w Berndorf; Ludwika Lobmeyra, 
członka Izby panów, c. i k. nadwornego fa- 
brykanta towarów szklanych; Aleksandra 
margrabiego Pallaviciniego, tajnego rad- 
cę, prezydenta rady nadzorczej c. k. uprzyw. 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda; Roma- 
na hr. Potockiego, tajnego radcę, członka 
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NAWRÓCONY 


POWIEŚĆ UTEPÓOŁCZESNA 
PRZEZ 


ARTURA GRUSZECKIEGO. 


wnan 


V. 
(Ciąg dalszy). 

Gdyby się udało ją usunąć, wróciłaby 
dawniejsza harmonia, spokój, cisza, i on 
mógłby znów zająć się swą pracą umysłową 
i znów spotkałby ją pogodną, z łagodnym 
i uprzejmym nśmiechem na jej pięknej twarzy. 

Lecz czy ta różnica rasy da się usunąć? 

Usiadł przy wielkiem biurku i spotkaw- 
szy dzieło H. Hertza, przez zwykłą analogię 
nasunęło mu się porównanie. Eter drga nie- 
ustannie, ale dopiero pewna ilość drgań staje 
się widoczną dła oka, wyczutą przez dotyk. 
Rasowość istnieje, lecz pocóż wzmagać jej 
napięcie do tago stopnia, by ujawniała się 
na zewnątrz i jątrzyła, rozgoryczała i dopro- 
wadzała ich do kłótni? Jeżeli teorya wska- 
zuje takie rozwiązanie, dlaczego inną ma być 
praktyka życia ? 

Uśmiechnął się rad, że znalazł przy- 
czynę tej choroby i potrafi ją usunąć. 

A może prócz rasy dzieli ich co innego ? 
Czego właściwie on od niej wymaga ? Jaką 
powinna być ona? , 

Zdawało mu się, że jak przed ślubem, 
tak i teraz on pragnął i pragnie, aby ona 
była mn wierną, dobrą towarzyszką < przy- 
jacielem, któremn się ufa bezwzględnie, po- 
dzielającym jego przekonania, współczującym 
jego smutkom i radościom. Marzył dawniej 
i teraz o takiem życiu we dwoje, aby on da- 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: roe 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagr 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


Izby panów; Gustawa bar. Rothschilda, 
c. i h. generalnego konsula w Paryżu; Pa- 
wła Schoellera, prezydenta giełdy dla pro- 
duktów rolniczych w Wiedniu, królewsko wiel- 
kobrytańskiego generalnego konsula, Hansa 
hr. Wilezka, tajnego radeę, członka Izby 
panów. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
października b. r. w skutek wiernopoddańczego 
raportu, złożonego przez Ministra cesarskie- 
go i królewskiego Domu oraz spraw zagra- 
nicznych, najmiłościwiej zamianować radeę le- 
gacyi pierwszej kategoryi Wojeiecha A mbro 
Adamócza nadzwyczajaym posłem i upeł- 
nomocnionym Ministrem na dworach japoń- 
skim i siamskim. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
października najmiłościwiej zamianować nad- 
zwyczajnego profesora matematyki na Uni- 
wersytecie krakowskim dr. Stanisława Kę- 
pińskiego, zwyczajnym profesorem tegoż 
przedmiotu na Politechnice lwowskiej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować pry- 
watnego docenta dr. Włodzimierza Siera dz- 
kiego, nadzwyczajnym profesorem medycyny 
sądowej na Uniwersytecie lwowskim. 


| leki od wszelkich trosk, kłopotów, interesów 


życia codziennego, mógł cały swój czas po- 
święcić pracy umysłowej, a ona niechaj się 
podejmie tej drugiej części życia, zapewne, że 
przykrzejszej, ale stosownej dla kobiety i bę- 
dącej jej przeznaczeniem. 

A po za tym koniecznym, a tak natu- 
ralnym podziałem zajęć, co mogłoby wzmo- 
enić ich przyjazne stosunki? 

Spojrzał na fotografię... Prawda, ona 
jest bardzo piękna, świeża jak kwiat, wonna 
jak róża i gdyby ona zezwoliła na uścisk 
przyjaźni, na uścisk braterski, byłoby mu 
bardzo miło; on rozumie, że nawet chwilami 
pożąda jej czułości siostrzanej, ale tylko jako 
przyjaciel, jako brat... 

On przyrzekł, dotrzymał i dotrzyma da- 
nego słowa, iż ona będzie dla niego tylko 
i jedynie siostrą ... 

Podniecony tem rozmyślaniem, postano- 
wił dziś jeszeze rozmówić się z żoną, wyja- 
śnić całą sytuacyę, usunąć niezgodność i przy- 
wrócić dawną harmonię. 

Spojrzał przez okno. Dzień dźdżysty, 
chmurny, blady „miał się ku końcowi; ona 
napewno jest u siebie; a możeby pójść i po- 
prosić ją, aby go wysłuchała ?... Lecz po cóż 
nadawać całej sprawie taki nastrój niezwykły, 
uroczysty? Może jej się zdawać, że ona robi 
mu łaskę, że on, jako winny, przychodzi 
o przebaczenie, że pokornie odwołuje swe 
słowa i zasady ? 

On pomówi z nią w tej sprawie, ale 
przy kolacyi, gdy jak zwykle ` spotkają się 
u stołu. 

Wyjął zegarek, wskazujący za 30 mi- 
nut siódmą; więc za pół godziny zobaczy ją 
w pokoju jadalnym. Ten czas oczekiwania 
dłużył mu się, chodził niecierpliwie po po- 
koju, zaszedł do przyległej sypialni, zoba- 
czył rozmierzwione włosy i ulegając bezwie- 
dnej chęci podobania się żonie, zadzwonił na 
lokaja, kazał dać wodę, mył się, czesał, prze- 
glądał się w lustrze, aż wreszcie wszedł lokaj 
z oznajmieniem, że podano kolacyę. 
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cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy Í literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
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znie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
aniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo- 
we po I0 ot, od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- | cka. Zaznaczając, iż po artykule umieszczonym 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 | w oficyalnej Norddeutsche Allgemeine Zeitung 


listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
docenta prywatnego dr. Juliana Nowaka, 
nadzwyczajnym profesorem umiejętności we- 


na powitanie cara nie może już nikt powąt- 
piewać o doniosłości politycznej przedwczo- 
rajszego spotkania, mniema ta prasa, że 
prawdopodobnie mylą się ci, którzy twierdzą, 


terynarskich i polieyi weterynaryjnej na Uni- |iż zanosi się na koalicyą mocarstw konty- 


wersytecie krakowskim. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 listopada. 


Car Mikołaj II. i jego małżonka byli 
przez dzień przedwczorajszy gośćmi cesarza 
Wilhelma w nowym pałacu poczdamskim. Gdy 
niedawno zapewniały dzienniki, Że earstwo 
zabawią w Poczdamie co najwyżej dwie 
dziny, co już samo każe wnioskować, że wi- 
zyta nie będzie miała charakteru polityczne- 
go, zamieściła Nordd. Alig. Zły. komunikat, 
występujący stanowczo przeciw zabiegom, 
„które starają się osłabić w sposób tendencyj- 
ny polityczne znaczenie spotkania obu mo- 
parchów* i oświadczyła, że zupełnie bezzasa- 
dnem jest twierdzenie, jakoby chodziło tu tyl- 
ko o przelotną wymianę grzeczności charakte- 
ru wyłącznie prywatnego. 


nentalnych przeciwko Anglii. Następstwem 
takiej koalicyi musiałaby być wojna, a wojny 
nie życzą sobie dzis wielkie mocarstwa 
europejskie. Francya dla tego, że wojna by- 
łaby bankructwem wystawy powszechnej, 
Rosya dla tego, że jeszcze nie jest gotowa, 
będąc zaangażowana finansowo na dość długi 


— | czas wskutek budowy kolei syberyjskich, chiń- 


skich i perskich, a ostatecznie dła tego, że 
także musi dbać o to, aby na czas wystawy 
Francyi nie przysparzać kłopotów. Niemcy 
zaś nie pragną dla tego wojny, że na morzu 
jeszcze nie są gotowe do poważnych zapasów. 
Obawiać się więc tedy nie należy, aby mię- 
dzy mocarstwami toczyły się jakieś rokowa- 


80- | nia skierowane przeciw Anglii, a już zgoła 


śmiesznym jest domysl jakby chodziło o fran- 
cusko-rossyjsko-hiszpański sojusz. 

Wedle inspirowanej depeszy z Berlina 
do Köln. Zig. podczas zjazdu cara Mikołzja 
IL z cesarzem Wilhelmem, zastanawiano się 
w pierwszym rzędzie nad sposobami zapobie- 
żenia temu, aby obecna wojna w południowej 
Afryce, nie wyszla po za ramy czysto lokal- 
nych stosunków i nie doprowadziła do wy- 
buchu wielkiej europejskiej pożogi. Zresztą 


W istocie monarcha rossyjski zabawił | zjazd miał na celu zacieśnienie węzlów przy- 
w gościnie u cesarza niemieckiego dzień cały, | jaźni pomiędzy oboma sąsiedniemi mocarstwa- 
a już to samo, iż u boku obu władców znaj- | mi zarówno pod względem politycznym jak 


dowali się kierownicy polityki zagranicznej ekonomieznym. 


Minęły bowiem już czasy, w 


Rossyi i Niemiec, hr. Murawiew i sekretarz | których nad Newą i Śskwaną uważano przy- 


stanu Bülow i że ci mężowie stanu schodzili 
się po dwa kroć na dłuższą naradę, każe 
przypuszczać, iż zjazd w Poczdamie miał 
podkład wybitnie polityczny. Tego samego 
zdania jest dzisiaj także cała prasa niemie- 


mierze trzech mocarstw za groźne niebezpie- 
czeństwo dla pokoju europejskiego. Tak samo 
jak w Rossyi nabrano przekonania, iż przy- 
mierze Niemiec z Monarchią Habsburską i 
Włochami nie zagraża w niezam caratowi, po- 
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Zwykle szedł powoli, ociężale, przechy- | kach następuje to lub inne zjawisko. Ale 


lając się to na jedną, to na drugą stronę, 
dziś pod wpływem nadziei zakończenia sporu 
chód jego stał się wprawdzie lżejszym, ale 
też bardziej nierównym, bardziej balansującym. 

Z uśmiechem na swych wązkich ustach, 
z błyszczącemi oczyma, wyświeżony, silnie na- 
perfumowany zbliżył się do stołu, przy któ- 
rym siedziała poważna i zamyślona pani Ka- 
rolina, wołając z progu: 

— Dobry wieczór! 

Spojrzała zdziwiona, a on szedł ku niej 
nierównym krokiem, pochwycił jej białą, de- 
likatną rękę i cmoknął głośno raz i drugi 
raz: 

— Dobry wieczór! -— odpowiedziała, a 
wysunąwszy rękę, korzystając z jego odwró- 
cenia, wytarła silnie miejsce pocałunku. 

— Jestem dzisiaj wesoły — mówił, sia- 
dając — bo znalazłem i zrozumiałem przy- 
czynę, która nas dzieli. Oną może być jednak 
usuniętą. 

„ Wyraz niepokoju i pewnej obawy od- 
zwierciedlił się na wrażliwej twarzy pani Ka- 
roliny, spojrzała ukosem na stojącego opodal 
lokaja i odezwała się w języku francuskim 
tonem, w którym brzmiała prośba: 

— Po co nam Świadek? Może pomówi- 
my po kolacyi ? 

-- Niech i tak będzie; wprawdzie nie 
rozumiem tej twojej drażliwości, ala dzisiaj 
będę ci posłuszny. 

I w istocie w czasie jedzenia prowadzili 
rozmowę 0 rzeczach obojętnych: o pogodzie, 
kwiatach, zasiewach... 

Gdy lokaj, sprzątnąwszy ze stołu, podał 
herbatę, otrzymał polecenie opuszczenia po- 
koju do chwili dzwonka, a pan Strauchfeld 
zaczął : 

„  — Chcialbym z tobą pomówić w spra- 
wie ważnej i doniosłej, ale wpierw powiem 
kilka słów objaśnienia. Ci, którzy zajmują 
się fizyką, wiedzą, iż pewna ilość drgań wy- 
wołuje wrażenia słuchowe, a inna ilość zja- 
wiska świetlne ; to jest bardzo ciekawa i in- 

|teresująca kwestya kiedy i w jakich warun- 


nie o tem mowa, na to trzeba się uczyć spe- 
cyalnie, ja tylko mówię obecnie o ilości 
drgań i o zjawiskach słuchowych i wzroko- 
wych. 

Ń Sluchała go zdziwiona, nie mogąc nara- 
zie zrozumieć celu tej przemowy; spostrzegł 
to i odetchnąwszy, mówił: 

,— Zaraz się wytłómaczę.... Otóż, jeżeli 
danej materyi nie dopuszezę do oznaczonej 
ilości drgań, to chociaż ona nie przestanie 
istnieć, ale będzie niewidzialną dla oka, nie- 
dostępną dla słuchu. Taką materyą jest po- 
między nami różnica naszych. temperamentów, 
wychowania... jednem słowem, nasza odręb- 
ność rasowa. Czy zrozumiałaś mnie ? 

„— Rozumiem — szepnęła, zaniepokojo- 
na, że rozmowa wkracza na drażliwe pole. 

,— To mnie cieszy — zaśmiał się — i 
stawiam kwestyę jasno. Ja jestem z rasy se- 
imickiej, a ty z aryjskiej; ja lubię semitów 
z ich wytrwałością i zdecydowanemi przeko- 
naniami, a ty ich nie lubisz. I nawzajem: ty 
lubisz chłopów i swoją rasę, ja widzę ich 
liezne bledy i wady. Otóż, ja proponuję, aby- 
śmy tej kwestyi nie poruszali między sobą, 
ona jest i będzie ~- ja to wiem — ale nie 
dopuszczajmy do drgań takich, aby ona obja- 
wiała się na zewnątrz. 

— Ależ i ja tego pragnę! I od chwili 
naszego pobrania się staram się o to usilnie, a 
jeśli mi się to nie udaje, to już chyba nie 
z mej winy. 

„ >= Nie z twej winy? — odpowiedział 

z ironią. — Więc z czyjej? Czy z mojej? 
Czyż ja rozdmuchuję rozdział między chło- 
pem, a żydem? Ja podsycam niechęć? Ostrze- 
gam przed wyzyskiem? Jątrzę ich niewła- 
ściwem współczuciem, dawaniem niezasłużo- 
nej pomocy, uświadamianiem  urojonych 
krzywd? Ja pokazuję niechęć, obrzydzenie, 
pogardę?... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


dobnie też przestano w Niemczech niepokoić | spółek mleczarskich, a potem zajęcie się dalszem 
się demonstracyami francuskich i rossyjskich ; kształceniem młeczarzy i serkarzy; p. Lange 


mężów stanu i generałów na rzecz rossyj- į natomiast wyraził przekonanie, 


sko-francuskiego zbratania. 


Jako dowód doskonałych stosunków po- 
między Rossyą i Niemcami przytacza ją to, iż 
właśnie w dniu przybycia cara do Poczdamu 
ogłoszono urzędownie układ niemiecko-angiel- 
ski w sprawie Samoa, coby nie było z pe- 
wnością nastąpiło, gdyby dyplomacya rossyj- 
ską nie była w tej sprawie zupełnie zgodną 
z Niemcami. 


W końcu należy nadmienić, że prasa 
rossyjska z wielkiem zadowoleniem przyjęła 
do wiadomości wyżej wzmiankowany artykuł 
Nordd. Allg. Ztg., skreślony z okazyi przy- 
jazdu cara. Między innemi piszą Nowostt : 
„Fnuneyacya urzędowego organu niemieckie- 
go ma zwłaszcza w obecnej konstelacyi poli- 
tycznej olbrzymią doniosłość. Artykuł ten mó- 
wi o porozumieniu między Niemcami i Ros- 
syą, które umożliwia obu tym państwom wspól- 
ne działanie w Europie i po za Europą. Nordd. 
Allg. Ztg. daje wyrażnie do zrozumienia, że 
spotkanie obu potężnych monarchów będzie 
miało ważne skutki dla pokoju światowego.* 


Sprawy krajowe. 


RERRPOPOOOOPA 


(Krajowa komisya dla spraw rolniczych). 
Lwów, 10 listopada. 


I. Pod przewodnictwem JE. Marszałka 
krajowego Stanisława hr. Badeniego odbyła 
wczoraj w Wydziale krajowym posiedzenie 
krajowa komisya dla spraw rolniczych. W po- 
siedzeniu wzięli udział: członkowie Wydziału 
krajowego pp. Wereszczyński i Onyszkiewicz, 
radca Wł. Struszkiewicz, prof. dr. Szyszyło- 
wiez, jako rzeczoznawca dyr. Małaczyński i 
członkowie komisyi pp. Breuer, Dąmbski, 
Langie, Pilat, Romanowicz, St. Stadnicki, 
Pióro prowadził urzędnik Wydziału kraj. St. 
Komornicki. 

Pp. Czecz i Milewski; 
swoją nieobeeność. 

Sprawę założenia krajowej szkoły mle- 
czarskiej przedstawił radca Struszkiewiez w 
zastępstwie p. Uzecza. Referent imieniem se- 
keyi stałej wniósł, ażeby nie oświadczyć się 
na razie za założeniem krajowej szkoły mle- 
czarsko - serkarskiej. Natomiast sekcya dora- 
dza: 1. aby zawrzeć umowę; z jaką większą 
serkarnią, w którejby stypendyści mogli pra- 
ktycznie wyuczyć się serkarstwa, 2. aby Wy- 
dział krajowy wysyłał za granicę stypendy- 
stów, celem wykształcenia serkarzy i 3. aby 
dalej prowadzić i ewentualnie poprawić istnie- 
jące kursa, utworzone dla nauki przerobu 
mleka na masło, przy większych mleczarniach, 
4. zająć się przy tej sposobności sprawą wy- 
robu bryndzy w kraju. 

W dyskusyi nad tym przedmiotem za- 
lecał p. Breuer przedewszystkiem tworzenie 


usprawiedliwili 


LISTY PARYSKIE. 


PANINISI ANA 


(Po aferze. — Obniżenie ogólnego nastroju. — 
Haute Cour. — Amazonki czeku. —  Preten- 
denci a ligowcy. — Kto zabije ministerstwo ? — 


Inna sprawa spiskowa. — L'Homme cravatte. — 
Ote toi, que je m'y mette, S'en ira, s'en 
ira pas? — Rzekoma ruina finansowa Domu 
Moliera. — Autorowie w obec praw matema- 
tyczno - ekonomicznych. — Zurnalistyka w roz- 
kwicie. — Wiktor Hugo reporterem. — Stereo, — 
Revue. — Paryż amerykanizuje się. — Pałac 
sztuki, — Armia pracy na Polu Marsowem. — 
Nowe dzieło Saint- Saensa, — Tryamf Wa- 
gnera w Paryżu. — 50-letnia rocznica Śmierci 
Chopina). 


aaa al 


(Ciąg dalszy), 


PA 


Jeśli w żadnej karyerze oficyalnej, ani 
liberalnej nie znajdzie pozycyi tak korzystnej 
i uprzywilejowanej jak w Comédie Française, 
to najmniej szukać jej należy w zawodzie au- 
torskim — tak blisko jednak z aktorskim 
spowinowaconym. W najnowszym zeszycie 
La Revue Nouvelle, Camille Mauclair dowo- 
dzi matematycznie, że życie w Paryżu jest 
wprost niemożliwością dla przeciętnego auto- 
ra, umieszczonego na jednym z niezliczonych 
szczebli w hierarchii popularności, pomiędzy 
wielkościami 4 la Bourget, Zola i t. p., a nie- 
znanymi nowicyuszami, nie mogącymi znaleść 
nakładey. Rachunek bardzo prosty: Autor o- 
trzymuje po 40 centymów od egzemplarza — 
jeden nakład nie może przewyższać liczby 
500 egzemplarzy — ilość nakładów zależy od 


pokupu, — że zaś przy największej płodności 
trudno wydać rocznie więcej jak jedną po- 
wieść, — więc jeżeli mimo to autorowie nie 


giną w Paryżu śmiercią głodową, to dzieje 


że raczej za 
szybko zakładano spółki, którym brak ludzi 
fachowych. 


P. Romanowicz mniemał, że trzeba 
równocześnie i spółki tworzyć, wzmacniać i 
ludzi zawodowo kształcić. Referent radea 
Struszkiewicz podzielając to zdanie — wyka- 
zywał, że dotychczasowy rozwój tej sprawy 
w naszym kraju jest taki sam, jak wszędzie, 
gdzie się temi sprawami zajęto, tylko oczy- 
wiście powolniejszy. 


P. Onyszkiewicz podniósł, że co do or- 
ganizacyi gospodarstwa mleczarskiego i jego 
podniesienia, Wydział krajowy w tym kierun- 
ku działa bez przerwy. (o do organizacyi 
handlu, trudność leży w tem, że jeszcze nie 
rozwinęło się mleczarstwo krajowe tak, aby 
można zobowiązać się do dostarczania wiel- 
kich ilości jednostajnego towaru, na wielki 
wy wóz. 


Hr. Stadnicki zwrócił uwagę Wydziału 
krajowego na sprawę taryf kolejowych, które 
dla mleczarstwa są barzo uciążliwe. Wnosi 
rezolucyę, wzywającą Wydział krajowy, żeby 
się sprawą taryf dla mleka i produktów mle- 
czarstwa zajął. 


P. Dąmbski wniósł, żeby biuro mleczar- 
skie poradą i wskazówką pomagało małym 
producentom w wyrobienin im zbytu. Po krót- 
kiem jeszcze przemówieniu referenta, uchwa- 
lono wnioski sekcyi stałej z dodatkiem hr. 
Stadniekiego, 


Dyr. Małaczyński przedłożył projekt u- 
stawy o zalesieniach ochronnych i drugiej o 
przepisach policyjnych leśnych i wodnych w 
dorzeczu dzikich potoków. Wydział krajowy 
rozpoczął tę akcyę z inieyatywy Sejmu, wy- 
wołanej wnioskiem posła Średniawskiego. Wy- 
dział krajowy zwrócił się mianowicie do Rzą 
du w sprawie ewentualnego finansowego po- 
parcia ze skarbu Państwa. Rząd zajął w obec 
tej sprawy stanowisko życzliwe — i oświad- 
czył, że sprawę można na wzór innych pro- 
wincyj załatwić w drodze ustawodawczej, a w 
takim razie Rząd gotów jest przyczynić się w 
połowie do kosztów, jeżeli prowadzenie robót 
będzie poruczone lasowej służbie rządowej. Do 
ustawy pierwszej o zalesieniach ochronnych 
wciągnęła sekeya także sprawę zalesień wydm 
piaszczystych. Komisya uchwaliła w zasadzie 
oba projekta ustaw, z zastrzeżeniem możli- 
wych zmian kodyfikacyjnych i stylistycznych. 


Dyskusyę wywołała kwestya, czy na 
przekroczenie przepisów ustawy ma być, prócz 
grzywny, orzeczona konfiskata produktów le- 
śnych pozyskanych, przewożonych lub złożo- 
nych wbrew przepisom, albo zarządzeniom 
starostwa. Uchwalono w końcu karę konfi- 
skaty ograniczyć do pewnych wypadków, w 
których szkoda wyrządzona przez przekrocze- 
Rie ustawy, byłaby bardzo znaczna. 


się to wbrew wszelkim prawom matematy- 
ezno-ekonomieznym. Ze i nakładcom pary- 
skim nie o wiele lepiej się wiedzie, tego do- 
wodem jest podwyższenie ceny książek od 1 
października r. b. z 2 fr. 70 e. na 8 fr, 
które księgarze usprawiedliwiają rozpaczliwym 
stanem interesów, wiodącym wprost do „zam- 
knięcia budy“. 

Zupełnie inaczej recz się ma z innym, 
również pokrewnym zawodemą t. j. z żurnali- 
styką paryską. Przechodzi ona obeenie ~- je- 
żeli nie wiek złoty, to z pewnością stadyum 
rozkwitu. Co w tym zawodzie szczególnie 
ułatwia powodzenie — zarazem jednak cha- 
rekteryzuje demoralizującą jego działalność — 
to okoliczność, że wymaga on nie tyle grun- 
townej wiedzy i sumienności, ile bezwzęlę- 
dnej odwagi, ba nawet bezezelności. Nie wy- 
nika stąd jednak, aby Francya nie posiadała 
i nie odszezególniała z reporterskiego tlumu 
wybitnych i utalentowanych jednostek, które z 
kaczkami dziennikarskienai nie nie mają wspól- 
nego, gdyż natura orle przypięła im skrzy- 
dła. Ulotne zapiski żurnalistów takiego za- 
kroju jak Clemenceau lub Cornely, zebrane 
niedawno w tom, przetrwają o wiele chwile i 
wypadki z których się wywodzą. W tym sen- 
sie też Paul Meurice nazwał reporterem ge- 
nialnym Wiktora Hugo, w przedmowie do 
właśnie co wydanego nowego tomu poety, w 
którym p. t. „Choses vues“ zebrał ulotne 
listki, uwagi, wiersze i słowa okolicznościo- 
we. Tytuł „choses vues* dobrze dobrany, bo 
w istocie Wiktor Hugo umiał i mógł widzieć 
wiele. W licznych swych podróżach pozna- 
wał świat, książki i dusze ludzkie, a że pa- 
mięć miał znakomitą, więc był jakoby żyjącą 
encyklopedją. To też nieraz mawiał z uśmie- 
chem; Feuilletez moi, mon ami! Kilka ma- 
łych próbek z nowego zbiorku posłuży za do- 
wód z jaką prostotą i humorem wyrażać się 
umiał ten wielki poeta, zazwyczaj tak pate- 
tyczny. — Podczas oblężenia Paryża, Wiktor 
Hugo chciał koniecznie zamieszkać w dzielni- 


|hamowiez, 


Rada Państwa. 


OEM 


(Telegraficzne sprawosdamie 2 posiedzeń Izby 
posłów Rady państwa w dniu 9 listopada 
b. r.) 


„ Wiedeń, 10 listopada. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej p. Berner w dalszym ciągu wywodów 
swych twierdził, że na Morawii żydowscy 
kupcy towarów mieszanych bezprawnie szyn- 
kują jach, co powiększa oburzenie ludności 
na wyzysk ze strony żydów. Mowca poruszył 
dalej sprawę morderstwa w Polnej i zarzucał 
antisemitom, że ukuli z tej sprawy broń i 
hasło w celach partyjnych. 


W dalszym ciągu przemówienia mowcea 
zarzuca Rządowi, że wielokrotnie zaniedbał 
dopilnować ochrony robotników przed nie- 
szezęliwymi wypadkami. (Podczas tego wy- 
wiązuje się gwałtowna sprzeczka między pp. 
socyalistą Resslem i antysemitą Prochaską). 
Następnie Berner omawiał stosunki stron- 
nictw na Morawii i napadał gwałtownię na 
stronnictwo chrześciańsko-socyalne, tak, że 
Wiceprezydent zmuszony był przywołać go do 
porządku. Mowca apeluje w końeu do uczuć 
humanitarnych, które wszelkie  sprzeczno- 
ści wyrównywują. (Oklaski na ławach socyali- 
stów). 


Następnie zabrał głos poseł T ü r k ido- 
wodził. że ekscesy na Morawii są następstwem 
polityki klubu młodoczeskiego. (Wołania: 
Grasslitz, Eger!). Mowea atakuje Czechów, 
którzy z powodu wypadków w Grasslitz i 
Chebie nie objawili żadnych uczuć humani- 
tarnych. 


Dalej odpierał poseł Tiirk twierdzenie, 
jakoby gabinet hr. Olaryego inspirowany był 
przez Wolfa i Schónerera. Przeciwnie, pierw- 
szym czynem nowego gabinetu było zizolowa- 
nie partyi radykalnej od ianych stronnictw 
niemieckich. Omawiając sprawę morderstwa 
w Polnej, mowca nie wierzy, jakoby religia 
żydowska nakazy wała spełniać rytualna mor- 
dy, twierdzi jednak, że można wskazać fana- 
tyków, którzy taką naukę głoszą. Sprawę tę 
należy zbadać bezstronnie. Mowca kończy : 
„Wiemy, co mamy myśleć o Czechach, nie 
chcemy zgody i nigdy się z nimi nie poje- 
dnamy *. 


Na tem roztrawę przerwano, a Prezy- 
dent zapowiedział następne posiedzenie na 
wczoraj wieczorem z porządkiem dziennym: prze- 
dłożenie rządowe o zapomogach z powodu 
klęsk elementarnych. 

Naj początku posiedzenia dziennego za- 
wiadomił Prezydent, że pos. hr. Alfred Coronini 
złożył mandat, oraz wezwał do ukonstytuo- 
wania się 9 oddziałów Izby. Następnie ogło- 
sił Prezydent nazwiska członków komisyi, wy- 
branej dla wniosku Koari o rewizyę §. 14. 
Z Polaków do komisyi tej wybrani zostali 
pp: Jaworski, Biliński, Dawid A b r a- 
Kozłowski, Jędrzejo- 


dom jego pierwszy padnie ofiarą, śmiejąc się 
napisał węglem na murze: 


dci git le bon barde, 
Tuć par la bombarde. 


W ten sposób ironicznymi wierszykami 
rozweselał ciężki czas sobie i otoczeniu. Wiel- 
ka część tych żartów obraca się około liche- 
go pożywienia: 


Manger du cheval ou du chien 

Ou du rat cela me repose, 

Quand on l'ignore, ce n'est rien 
Quand on le sait c'est peu de chose. 


Albo też wysyłając znajomym damon 
paczkę cukierków od Boissiera : 


Gróce à Boissier, chères colombes, 
Heurcux à vos pieds nous tombons, 
Car on prend les forts par les bombes 
Et les faibles par les bonbons. 


Pewnego dnia rozbierano możliwość nie- 
bezpieczeństwa głodowego. „Cóż znowu — 
rzekł Wiktor Hugo — będziemy. żyć wędliną 
i mięsem solonem. — A BAJ i tego zabra- 
knie? — Będą konie. — A po koniach? — 
Wystarczy jeszcze chleba, kawy i cukru na 
trzy miesiące? — A gdy oblężenie potrwa 
cztery miesiące? — Ha — rzekł poeta — zo- 
stanie nam jeszcze zwierzyna ludzka. (o do 
mnie, chętnie wam służę — po śmierci i 
zwracając się ku damom: 


Je vous lóguerai, non ma cendre, 
Mais mon beafsteack, morceau de roi, 
Femmes si vous mangez de mot, 
Vous verrez, comme je suis tendre ! 


Jedną z głównych przyczyn rozkwitu 
dzisiejszej żurnalistyki jest owa modna cho- 
roba społeczna, którą Francuzi nazywają la 


cy bombardowanej, a gdy mu mówiono, że | passion de Dactualiić. To nienasycone pra- 


wicz, Dzieduszycki, Piętak, Mi- 
lewskii Dulęba. Z Rusinów wszedł po- 
sel Karatnieki. 


Na wczorajszem dziennem posiedzeniu 
poseł Stapiński interpelował Rząd o systema- 
tyczne zatruwanie wody w potoku Piotrówee 
przez fabrykę hr. Larisch-Mónnicha w Pio- 
trowicach na Szląsku; poseł Kronawetter o 
konfiskatę broszury prof. Massaryka, omawia- 
wiającej sprawę morderstwa rytualnego w 
Polnej, 

Pos. Menger o niewłaściwości przy ścią- 
ganiu podatków bezpośrednich. 


k k 
* 


Wczorajsze posiedzenie wieczorne roz- 
poczęło się o godzinie 8 minut 15 (według 
CZASU lwowskiego). Pp. Lućger 1 towarzysze 
wnieśli interpelacyę w sprawie kartelu nafto- 
wego i obniżenia cła od nafty. 

Następnie referent p. Leopold Steiner 
przedłożył sprawozdanie o „projektach rządo- 
wych, tyczących się zapomóg z powodu klęsk 
elementarnych. W przemówieniu swem refe- 
rent podniósł naglącą potrzebę wspomożenia 
ludności cierpiącej niedostatek i prosił o szyb- 
kie załatwienie przedłożenia rządowego. Po 
przeprowadzonej dyskusyi, przyjęto przedłoże- 
nie według tekstu komisyi, bez żadnych zmian, 
wraz z wszystkiemi tyczącemi się tej sprawy 
rezolucyami. 

Posiedzenie skończyło się około pół- 
nocy. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


ZE EA 


Z Poznania, 


(Choroba ks. oian Stablewskiego. 

Wiec na zgermanizowanych kresach Kujaw. — 

Polski Baak ziemski. — Iastytucye dla „wzmo- 
enienia niemczyzny*). 


Piszą do Czasu: „Nad inne troski gó- 
ruje obecnie zaniepokojenie o zdrowie ks. Ar- 
cybiskupa Stablewskiego, które nie przestaje 
budzić poważnych obaw. Zarządzono już po 
wszystkich kościołach modlitwy za dostojnego 
chorego, którego zachowanie, po ludzku S- 
dząe, jest dla nas kwestyą życia. lub śmierci. 
Bo pominąwszy już wzgląd na jego osobiste 
zasługi i wielką dzielność w sprawowaniu naj- 
wyższego urzędu, dzisiejsze okoliezności spo- 
tęgowałyby grozę osierocenia obu dyecezyj, 
zwłaszcza w chwili, gdy hakatyzm marzy 
przedewszystkiem o germanizowaniu przez Ko- 
ścioł. Nawiązują pogorszenie, jakie nastąpiło 
w stanie zdrowia Arcypasterza, do wizyty, ja- 
ką mu złożył nowy naczelny prezes Bitter. 
Zmający bliżej działalność tego dygnitarza w 
Opolu, mniemają, iż główną jego dążnością 
będzie wytworzenie rządowego wśród kleru 
stronnietwa, jednania sobie sprzymierzeńców 
między duchowieństwem, rozdmuchiwania sztu- 
cznego zelatorstwa wśród katolików niemie- 
ckich, którym się do niedawna o żadnem, w 
gruncie rzeczy nie istniejącem zgoła pokrzy- 


gnienie nowin życia codziennego, które z dzien- 
ników uczyniło niezbędne pożywienie dla ka- 
żdego i dla wszystkich, podało kilku dzienni- 
karzom paryskim pomysł zautomatyzowania 
niejako dziennikarstwa. Wynaleźli oni nowy 
rodzaj czasopism t. zw. „Stóreo-Revue", w 
którem słońca objęło urząd głównego reda- 
ktora. Jest to dziennik w obrazach, a raczej 
fotografia bieżących wypadków. Każdemu abo- 
nentowi wręcza się bezpłatnie eleganeki i lek- 
ki aparacik, zawierający stereoskop, który no- 
sić można na rzemieniu. Co dwa tygodnie ad- 
ministracya wysyła rulonik, zawierający 15 do 
20 fotografij, zdjętych przez fotografa-repor- 
tera z najbardziej zajmujących zdarzeń bieżą- 
cych i zaopatrzonych krótkiem objaśnieniem. 
Tak więc czytelnik, a raczej widz nie opuszcza- 
jąc wcale swego „home“, może zwiedzić pole 
bitwy w Transvaalu, uezestniczyć w rozpra- 
wach Haute-Cour, lub też podziwiać Maryę 
Magnier w roli Belle-Maman. Prefekt policyi 
tak się zapalił do tego wynalazku, że wysta- 
wił reporterom-fotografom specyalne przepust- 
ki, ułatwiające im “wszedzie przystęp. W re- 
dakcyi tego dziennika fin de siècle, zainstalo- 
wanej na rue de Provence panuje ogromny 
napływ ciekawych. Podobnie też na wszyst- 
kich ulicach i bulwarach paryskich. spotkasz 
tłum przechodniów, zbitych w kłębki i z wycią- 
gniętemi szyjami, przyglądających się jakiejś 
ostatniej nowości w dziedzinie przemysłu, 
sztuki lub reklamy. Ta ostatnia szczególnie 
rozwielmożnia się na murach Paryża. Bulwa- 
ry skutkiem tego tracą swój pierwotny cha- 
rakter eleganckich spacerów i amerykanizują 
się z dniem każdym. Dodawszy do tego je- 
szeze napotykane na każdym kroku prace wy- 
stawowe i prace około kolei Métropolitain, 
przekopane ulice, zniszczone trotuary, zawało- 
ne skwery, łatwo pojąć głośne skargi estetów, 
ubolewających nad tem, że Paryż z miasta 
światła i piękności stał się miastem ruszto- 
wań. 
(Dokończenie nastąpi), 
uk. 


wdzeniu ani śniło, a których ogarnęła nagle 
stokroć bardziej połityczna, aniżeli religijna 
żądza kazań, spiewów i nabożeństw niemie- 
ekich, kiedy do niedawna wcale o nie nie 
dbali. Dziwnie gorąco zaopiekowano się teraz 
tymi katolikami, wkraczając nieustannie w 
dziedzinę kompetencyi biskupiej, I tak słysze- 
liśmy o świeżo wybudowanym na prowincyi 
kościele, którego otwarciu rząd się sprzeciwia, 
dopóki mu władza duchowna nie złoży gwa- 
rancyi przewagi w nim nabożeństw niemie- 
ekich, bez względu na ludność miejscową. 
W tej chwili, ks. biskup Likowski zastępuje 
chorego Arcypasterza w odpieraniu tych pod- 
jazdowych ataków, które po kolei wyczerpują 
i zabijają naszych kościelnych dostojników. 
Wszakże nawet Niemiec z urodzenia, lecz pra- 
wy kapłan i pasterz sumienny, Arcybiskup 
Dinder, nie wytrzymał kilkoletniego napręże- 
nia, i padł w siłe wieku, jako ofiara niezłom- 
ności pasterskiej“. 

W pierwszych dniach grudnia b. r. od- 
będzie się w Dąbrowie (Louisenfeld) na naj- 
bardziej zgermanizowanych już kresach Ku- 
jaw, wiec polski celem omówienia najżywot- 
niejszych spraw społeczeństwa polskiego i pou; 
czenia ludu o przysługujących mu prawach i 
środkach legalnej obrony. 

Polski bank ziemski w Poznaniu podno- 
si swój kapitał zakładowy z 8 do 4 milionów 
marek przez wypuszczenie nowych akcyj po 
1000 marek, płatnych jednorazowo lub w 
czterech półroczach po 250 marek. Akcye 
przynoszą 4 pre. rocznie. 

W królewskim instytucie hygienicznym 
w Poznaniu, założonym obok biblioteki imie- 
mia cesarza Wilhelma i muzeum prowincyo- 
nalnego dla „wzmacniania niemczyzny na 
wschodzie, zagrożonej przez polskość“, rozpo- 
częły się już prelekcye i kursa z dziedziny 
hygieny i bakteryologii, anatomii psychologi- 
cznej i chemii stosowanej pod kierunkiem 
profesorów: dr. Wernickego, dr. Lubarscha 
i dr. Jaeeklego. Budowa biblioteki imienia ce- 
sarza Wilhelma? postępuje raźno, a pod gmach 
muzeum prowincyonalnego zaczęto zakładać 
fundamenta . 


Carstwo w Poczdamie. 


AiR PPP A 


Car Mikołaj i earowa przybyli — jak 
jpż wiadomo z doniesień telegraficznych — 
przedwczoraj o godzinie 11 przed południem 
osobnym pociągiem dworskim do Poczdamu. 
Nie wysiedli jednak na dworcu w Poezdamie 
lecz tuż na małej staeyi Wildpark. Na dworcu 
uroczyście udekorowanym, czekali na nich 
cesarz i cesarzowa niemieccy, niemiecki am- 
basador w Petersburgu, książę Radolin, jako- 
też rossyjski ambasador w Berlinie, hr. Osten- 
Saken z żoną i personalem ambasady. Na 
peronie ustawiła się kompania pułku imienia 
cara Aleksandra z muzyką i ze sztandarem. 

Kiedy pociąg carski zatrzymał się, ce- 
sarz Wilhelm i cesarzowa Wiktorya Augusta 
udali się do wagonu salonowego, z którego 
wysiadła najpierw carowa, a potem car Mi- 
kołaj. 

Powitanie było bardzo serdeczne. Ce- 
sarz Wilhelm i car uścisnęli się i ucałowali; 
obie cesarzowe również się ucałowały kilka- 
krotnie. Następnie cesarz Wilhelm powitał 
carową, całując ją w rękę, i tak samo car po- 
witał cesarzową niemiecką. 

Potem cesarz Wilhelm przywitał się 
serdecznie z rossyjskim ministrem spraw Za- 
granicznych hr. Murawiewem i rozmawiał z 
nim kilka minut, a podezas tego car rozma- 
wiał z ks. Radolinem. 

Po wzajemnem przedstawieniu osób or- 
sząku, monarchowie przeszli przed frontem 
kompanii honorowej, a kapela zaintonowała 
hymn rossyjski. 

Z dworca cesarstwo wraz z gośćmi u- 
dali się do Nowego Pałacu w Poczdamie. 

W pierwszym powozie jechała carowa z 
cesarzową niemiecką, w drugim cesarz Wil- 
helm z carem Mikołajem. Droga prowadziła 
pośród szpaleru wojska. 

Obaj monarchowie prawie cały dzień 
spędzili razem. Najdłużej bawili we wspaniałym 
parku w Sanssouci i w zamku Sanssouci, któ- 
ry przechowuje wspomnienia Fryderyka Wiel- 
kiego i Voltaire'a. Car nie znał jeszcze tego 
zamku, oglądał więc wszystkie apartamenta i 
dzieła sztuki, oprowadzany przez cesarza Wil- 
helma. 

W końcu obaj cesarze zwiedzili także 
kolonię rossyjską pod Poezdamem, zwaną Ni- 
kolskoj. 

O godzinie pierwszej w południe odbyło 
się w Nowym Pałacu Śniadanie, zastawione 
na dwóch stołach: familijnym dla monarchów 
i marszałkowskim. 

Wieczorem odbył się w Nowym Pałacu 
obiad, w którym uczestniczyli car i carowa z 
osobami orszaku, cesarstwo niemieccy, wyżsi 
dygnitarze dworscy, członkowie ambasady ros- 
syjskiej w Berlinie, kanelerz książę Hohen- 
lohe, minister Miquel, hrabia Bülow, Gossler 
it. d. 

Odjazd carstwa nastąpił o godzinie 9 
wieczorem. Pożegnanie miało charakter nad- 
zwyczajnej serdeczności. 
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Z caratu. 


(Sekta samobójców i zabójców. Plemię 
„Mordwa*. Wpływ kolei syberyjskiej na 
stosunki w Syberyi). 


. Z powodu świeżego odkrycia w powie- 
cie kargopolskim, gubernii ołonieckiej dwóch 
potejemnych cmentarzy sekty samobójców i 
zabójców, dzienniki rossyjskie podają wiązankę 
ciekawych szczegółów o tych strasznych sek- 
ciarzach, którzy podnieśli samobójstwo i za- 
bójstwo do rzędu dogmatu religijnego. 

Należy dodać, że powiat kargopolski 
już od lat 200 przeszło! jest głównem siedli- 
skiem sekt najrozmaitszego rodzaju. Tu w 
końcu XVII-go wieku dwa tysiące sekciarzy 
poniosło dobrowolną śmierć przez spalenie się 
żywcem, a w 1860 roku 16 włościan, nale- 
żących do sekty tak zw. filipopowców, zam- 
knęło się w chacie, którą sami podpalili i 
poniosło śmierć męczeńską w płomieniach w 
obee całej zebranej gromady. Od tego czasu 
nie było wypadku samobójstwa zbiorowego, 
ale, jak okazuje się obeenie, pojedyńcze wy- 
padki samobójstwa i zabójstwa z pobudek fa- 
natycznych zdarzały się dość często. 

Sekta wzmiankowana wierzy, że nieza- 
długo nastąpi koniec świata i że już obeenie 
przyjdzie na świat antychryst. 

Gmina wybiera z pomiędzy najstarszych 
swych członków „biskupa*,; który wyświęca 
kilku młodszych „kapłanów“, ci zaś obierają 
sobie do pomocy „dyakonów*. Obowiązkiem 
każdego sekciarza jest przedewszystkiem pro- 
paganda nauki tej sekty. Małżeństwo jest 
wzbronione, natomiast krótko trwające sto- 
sunki są tolerowane. W celu zbawienia swej 
duszy, sekciarze powinni jak najmniej mieć 
styczności ze światem zewnętrznym i ukry- 
wać się w niedostępnych miejscach; dlatego 
też nadają sobie nazwę „skrytniki*. Dostąpić 
zbawienia wiecznego najłatwiej przez dobro- 
wolme usunięcie się z tego świata, t.j. samo- 
bójstwo. Również wielką zasługę przed Pa- 
nem Bogiem mają ci, którzy innym pomagają 
wejść do „królestwa niebieskiego", co w te- 
chnicznym języku sekciarzy ma nazwę „czer- 
wonej śmierci“. Nazwa ta pochodzi ztąd, że 
chorym narzucają na giowę czerwoną podu- 
szkę i duszą ich w ten Sposób. Slad, na któ- 
ry natrafiono w powiecie kargopolskim, da 
zapewne możność bliższego zbadania nauki 
tej sekty. 

Oprócz gubernii ołonieckiej owa sekta 
znajduja się w guberniach jarosławskiej i 
kostro:sskiej, a nawet są pewne dane, że ztam- 
tąd właśnie naukę tę przeniesiono na północ. 

Dzienniki petersburskie podają dalej sze- 
reg szczegółów o oheem plemieniu „Mordwa*, 
zamieszkałem w pow. penzeńskim. „Lud to 
zdrowy, dorodny i zamożny. Mordwianie w 
swoich stosunkach z otaczającą ludnością 
rossyjską starają się o możliwe odosobnienie. 
Nawet w obec przyjaźni z Rossyaninem Mor- 
dwianin nie otworzy nigdy swej duszy i nie 
da zajrzeć do swego życia wewnętrznego. 
Rozprawiając chętnie i otwarcie o sprawach 
majątkowych, gminnych, ziemskich, lub po- 
wiatowych, milknie i zamyka się w sobie, o 
ile rzecz tyczy się stosunku jego plemienia 
do Rossyan i wogóle samowiedzy plemiennej. 
Mordwianie również stronią od wszelkiego 
łączenia się z Rossyanami; nie zawierają z 
nimi małżeństw, język mordwiański przecho- 
wany jest w zupełnej czystości, języka zaś 
rossyjskiego ludność wielu wsi prawie wca- 
le nie rozumie, chociaż plemie to od trzech stu- 
leci otoczone jest przez ludność rdzennie ros- 
syjską”. 

Kolej syberyjska, jak łatwo się domy- 
ślać, wywrze z czasem potężny wpływ na 
stosunki w Syberyi. Jakie zmiany, pod wpły- 
wem nowej kolei, zaszły w kraju tym już 
teraz? Pomimo olbrzymiej doniosłości, jaką 
wielka ta arterya komunikacyjna posiada, na 
pytanie powyższe w prasie rossyjskiej nie 
znajdujemy dotąd odpowiedzi. Pierwszą próbę 
charakterystyki zmian pod wpływem kolei 
spotykamy dziś dopiero w artykule Russk. 
Wied. Okazuje się, że kolej istotnie zmienia 
kraj nie do poznania. 

„Przedewszystkiem — pisze dziennik 
moskiewski — powstają na Syberyi coraz to 
nowe przedsiębiorstwa. W Tiumeniu zawią- 
zano spółkę „Jadrysznikow i Sitojew* dla 
handlu zbożowego. Znany przemysłowiec gór- 
niczy p. W. Kozielł-Poklewski i Gerard za- 
wiązali w obrębie nadmorskim Towarzystwo z 
kapitałem rubli 1,600.000, celem eksploatacyi 
kopalń złota, platyny i innych kruszeów szla- 
chetnych. Inżynier Grauman i bar. Ginsburg 
ntworzyli spółkę żeglugij na Lenie i dopły- 
wach; w Tomsku powstała cegielnia spółko- 
wa. Handel rybny wzięło w swoje ręce To- 
warzystwo z kapitałem 8 milionów rubli, 
które otwiera fabryki konserw 1 eksploatuje 
wszystkie wody syberyjskie. Wreszcie, po- 
wstaje spółka akcyjna handlu wywozowego. 
W takim zakątku, jak Kurhan, jest już czyn- 
nych 10 firm, wywożących masło i 5 — han- 
dlu jajami. 

„Najwidoczniej atoli kolej wpłynęła na 
rozrost miast. Czelabińsk, jako punkt węzło- 
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wy, posiada już banki, szkoły i t. d. i czyni 
starania o przeniesienie jarmarku z [rbitu. 
Władywostok otrzymał miano Odessy azyaty- 
ckiej. Omsk ma już dwa banki. Kupey fran- 
eusey, angielscy i t. d. są dzisiaj codzienny- 
mi gośćmi miast syberyjskich“. 

Są to spostrzeżenia dorywcze, wrażenia 
dziennikarskie. Na głębsze zbadanie doniosło- 
ści kolei w życiu Syberyi nie jest jeszcze 
pora. 


W poładniowsj Afryce. 


Podczas gdy z pola walki w Afryce po- 
łudniowej nadchodzą co raz niepomyślniejsze 
wiadomości dla Anglików, w Londynie po- 
cieszają się tem, że generał Buller zdumi 
świat genialnością swojego planu strategiczne- 
go. Domyślają się, że podstawą tego planu 
jest przejście z akcyi obronnej w Natalu do 
akcyi zaczepnej na zachodzie. Ladysmith, Pie- 
ter, Maritzburg 1 Durban byłyby pozostawione 
swoim losom, a wszystkie rozporządzalne woj- 
ska angielskie wtargnęłyby do Oranii. 

Tymczasem Boerowie, jak się zdaje, za- 
wczasu zabezpieczają się przeciw tej ewentual- 
ności. Mianowicie pisma londyńskie otrzymu- 
ją nowe wiadomości o rucha wojsk boerskich 
na półnoenej graniey Kaplandu. 5.000 Boe- 
rów z republiki Orańskiej, z których większa 
część przekroczyła już graniczną rzekę Ora- 
nie pod Naryalsport, Rouxeville i Aliwal- 
North, zamierza zająć miejscowość Stormberg, 
opuszezoną już przed kilku dniami przez woj- 
ska angielskie. Pisma londyńskie twierdzą, że 
Boerowie pragną przez zajęcie, a w danym 
razie aneksyę północnych dzielnie Kaplandu, 
skłonić tamtejszą ludność holenderską do u- 
działu w wojnie, i nie mylą się pewno. Wy- 
starczy jednak spojrzeć na mapę Afryki połu- 
dniowej, aby zrozumieć, że Boerowie mają je- 
szcze cel inny, czysto strategiczny. Południo- 
wa granica republiki Orańskiej jest bardzo 
słabą linią obronną. Jest tam kraj pagórko- 
waty, przerżnięty rzeką Oranią, a na terenie 
takim niepodobna powstrzymać nieprzyjaciela 
liczebnie silniejszego i zaopatrzonego w do- 
brą artyleryę. Natomiast istnieje wyborna po- 
zycya obronna, mniej więcej 50 wiorst na 
południe od granicy Orańskiej. Ciągnie się 
tam od zachodu ku wschodowi łańeuch gór 
skalistych, po przez który bardzo niewiele do- 
brych dróg wiedzie ku północy. 

Zająwszy te góry i obsadziwszy wszyst- 
kia drogi i linie kolejowe, Boerowie mogą 
bronić się z powodzeniem przez czas dłuższy 
przed wiele silniejszym nieprzyjacielem, zwia- 
Szcza, że cała ta okolica jest zamieszkana wy- 
łącznie przez kolonistów holenderskich, którzy 
nie będą Anglikom ułatwiać pochodu. Storm- 
berg leży właśnie w pośrodku tych gór, i tem 
tłómaczy się pochód wojsk orańskich ku tej 
właśnie miejscowości. Po zajęciu tego łańeu- 
cha, gen. Baller będzie miał stosunkowo łatwy 
dostęp do republiki tylko doliną rzeki Zeckre 
i koleją, wiodącą z Kapsztadtu do Rhodezyi. 
Obie te drogi znajdują się po zachadniej stronie 
wspomnianych gór; tam też pewno, w ckolicy 
Richmond, Hanower, Philipstown i Colsberg 
toczyć się będą głównie walki na zachodnim 
teatrze wojny. Gen. Buller wyruszy w te strony 
zapewnie dopiero za tydzień, skoro w Kap- 
sztadzie zbierze się dostatecznie silna armia 
i odpocznie po trudach podróży morskiej. 
Tego czasu nie stracą jednak i Boerowie na 
próżno... 


e aa aa PO AI W ECO 


KRONIKA 


Lwów, 10 listopada. 


— Pan kierownik e. k. Minister- 
stwa wyznań i oświaty powołał na członka 
c. k. komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów 
zawodu nauczycielskiego w gimnazyach i szko- 
łach realnych we Lwowie zwyczajnego profe- 
sora Uniwersytetu lwowskiego Michała Hru- 
szewskiego, jako egzaminatora z historyi po- 
wszechnej w języku wykładowym ruskim. 


Równocześnie wystąpił z tejże komisyi, 
z powodu przejścia w stały stan spoczynku, 
prof. dr. Izydor Szaraniewicz a Pan kierownik 
c k. Ministerstwa wyznań i oświaty polecił 
dyrekcyi komisyi, aby mu z tego powodu wy- 
raziła jego szezególne podziękowanie i zupełne 
uznanie za wieloletnią skuteczną działalność w 
charakterze czlouka komisyi egzaminacyjnej. 


— P. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyj 
skarbu dr. Witold Korytowski wyjechał dziś po 
południu do Nowego Sącza, na uroczystość 
otwarcia nowego gmachu skarbowego. Uroczy- 
stość poświęcenia i otwarcia newego gmachu 
odbędzie się jutro, w sobotę, o godzinie 11 
przed południem. P. Wieeprezydentowi dr. Ko- 
rytowskiemu towarzyszy starszy radca skarbowy 
p. Klusik. 


— Służba podatkowa pierwszej in- 
stancyi otrzymała — jak się dowiadujemy — 
znaczne pomnożenie personalu i polepszenie sto- 


sunku awansów przez powiększenie liczby wyż- 
szych posad. Mianowicie przyzwoliło Minister- 
stwo skarbu na pomnożenie posad starszych 
radców skarbowych w VI. klasie rangi o 5; 
radców skarbowych w VII. kl. rangi 0 7; star- 
szych inspektorów podatkowych w VIII. klasie 
rangi o 25; inspektorów w IX. kl. rangi o 8; 
i koneepistów skarbu w X. kl. rangi 0 12. 


— Egzamina piśmienne pod nadzo- 
rem (klauzurowe) kandydatów zawodu nauczy- 
cielskiego w gimnazyach i szkołach realnych 
odbędą się w lwowskiej c. k. komisyi egzami- 
nacyjnej w d. 7 i 9 grudnia b. r. Egzamina 
ustne rozpoczną się dnia 11 grudnia b. r. 


— Sprawa kierownictwa nowego 
teatru we Lwowie. P. Tadeusz Pawlikow- 
ski, b. dyrektor teatru krakowskiego, po odby- 
tych niedawno konferencyach z komisyą tea- 
tralną, wybraną z łona Rady miejskiej, nade- 
słał w tych dniach pismo adresowane do Rady 
miejskiej, które opiewa : 

„Na uprzejme zapytanie, pod jakimi wa- 
runkami byłbym skłonny objąć kierownictwo ar- 
tystyczne teatru lwowskiego, podaję uiniejszem 
te warunki w najogólniejszym zarysie, z tą u- 
wagą, że bliższe sprecyzowanie nie byłoby mi 
imożliwem z powodu, iż nie otrzymałem ze 
strony p. prezydenta, względnie komisyi tea. 
tralnej żadnych pozytywnych danych, na któ- 
rychby jakąkolwiek kalkulacyę — zwłaszcza 
odnośnie do poniżej podanych punktów 2 i 8 — 
oprzeć było można. Oczekując zatem  decyzyi 
komisyi teatralnej, czy na podanej przezemnie 
podstawie traktowanie sprawy jest możliwem, 
zastrzegam się, iż nawet w granicach ram tu 
uakreślonych, szczegóły pozostająca do omówie- 
nia mogą mieć jeszcze dla mnie ważność za- 
sadniczą i wprost decydujacą, 

Przedewszystkiem oświadczam, że pracę 
moją gorąco pragnę poświęcić seenie polskiej, 
że jednakowoż wszelkie angażowanie się finan- 
sowo jest mi niepożądanem i niemiłem, Nawet 
bowiem w wypadku, gdyby teatr lwowski przed- 
stawiał dla przedsiębiorcy niezawodne widoki 
zysku, pozostaje ta zła strona prowadzenia tea- 
tru na własny rachunek, że sprawy administra- 
cyjne i finansowe tak absorbują przedsiębiorcę, 
iż to w każdym razie musi uszynić wielką uj- 
mę jego artystycznym aspiracyom. Mojem zda- 
niem idealne prowadzenie sceny, a takiem po- 
winno ono być w stolicy kraju ze względów 
kulturnych i narodowych, nie daje się dobrze 
pogodzić ze stanowiskiem przedsiębiorcy. 

„I to nie dlatego, jakoby takie idealne 
prowadzenie byłe jednoznacznem z prowadze- 
niem na materyalną stratę, boé nie wystawność 
stanowi o wartości teatru, ale dla tego, że kie- 
rownik artystyczny winien oddawać sztuce całą, 
a nie wół duszy. Przy przedsiębiorstwie jest to 
niemożuwem, gdyż żadna i najdoskonalsza or- 
ganizacya administracyi, nie uwolni od konie- 
czności bodaj ogólnego kierownictwa i nadzo- 
ru — i od troski o materyalny wynik. 

„Dlatego 1.: Najpożądańszą dla mnie i, 
jak sądzę, dla dobra seeny najlepszą formą sto- 
sunku mego ze sceną lwowska jest objęcie ar- 
iystycznego wyłącznie kierownictwa teatru, pro- 
wadzonego na rachunek i w zarządzie miasta. 
Warunki pod którymi bym takie kierownietwo 
objął, streszczałyby się w tem, iż oprócz umiar- 
kowanego wynagrodzenia za pracę, żądałbym 
szerokiej autonomii w zakresie swego działania 
i to w dwóch kierunkach: (o do repertoaru i 
ea do doboru personalu artystycznego. Na re- 
pertoar wpływałaby komisya artystyczna tylko 
w ten pośredni sposób, w jaki w ogóle zwykła 
wpływać nań i w wypadku, gdy teatr oddany 
jest w dzierżawę, a oprócz tego mogłaby ¢zy- 
nić pewne zastrzeżenia ze względu na koszta, 
ku czemu formę odpowiednią wypadnie ob- 
myśleć. 

„Co do personalu, to ze względu na su- 
bordynacyę niezbędnem jest zastrzeżenie praw 
kierownikowi angażowania i oddalania artystów, 
bez żadnej instancyi tak, że na personal wpły- 
wałaby komisya tylko przez normowanie jego 
ogólnych kosztów. 

„2. Drugą możliwą, aczkolwiek daleko 
już mniej dla mnie pożądaną formą objęcia 
kierownictwa teatru, byłby stosunek spółki z 
gminą. Do tego stosunku odnosi się również to 
wszystko, eo przytoczyłem pod liczbą 1. Nieza- 
leżnie też od mego udziału w spółce, policzało- 
by się z góry unormowane wynagrodzenie za 
moją pracę w koszta przedsiębiorstwa i wypła- 
cało do rąk moich w ratach miesięcznych. Co 
do wysokości mego udziału kapitałowego w 
spółce, to mógłby on wynosić najwyżej po- 
łowę. Wgląd w administracyę i w książki za- 
pewniony byłby wspólnikom (względnie ich za- 
stępcom) w równej mierze. 

Podatki realne, asekuracya gmachu i in- 
wentarza, własnością gminy będącego, utrzyma- 
nie gmachu i wszystkich z nim stale połączo- 
nych urządzeń, tudzież, zdaniem mojem: i jego 
oświetlenie, nie mogą się policzać na udział 
w spółce, a przedstawiają wydatki, ponoszone 
przez gminę jako taką. Prócz tego, przynosząc 
z sobą inwentarz wystarczający na razie dla 
dramatu, nie mam ab GO dla opery. 
Wydatek jednerazowy na cel jest znączny 
i czy to na dzierżawcy, ktokolwiekby nim był, 
czy spółce — ciężyłby bardzo dotkliwie. W na- 
szych stosunkach nałożenie takiego wydatku je- 
dnorazowego, z góry ponieść się mającego, na 
kierownika teatru — byłoby równoznaczne z po- 


stawieniem zasady, że kierownikiem tym może 
być tylko kapitalista, która to zasada zwichnę- 
łaby odrazu całą przyszłość sceny. Uważam 
przeto za rzecz nieodzowną, aby gmina przy- 
znała jednorazową subwencyę w kwocie około 
20.000 złr. na organizacyę opery, t.j. na spra- 
wienie głównej przynajmniej części inwentarza, 
jakoto: garderoby, instrumentów i _ Partytur, 
które, rozumie się, byłyby własnością gminy. 
Czysty zysk dzieliłby się między spólników w 
stosunku do wysokości ich udziałów i wypłacał 
po zamknięciu rachunków z końcem roku te- 
atralnego. Administracya i rachunkowość po- 
wierzoneby były osobie, na którą by się obie 
strony zgodziły. Toż samo odnosi się do wszel- 
kiego personalu, z wyjątkiem artystów drama- 
tycznych, co do których wyraziłem się już wyżej 
(pod L 1). 


Ważniejsze zarządzenia administracyjne za- 
strzeżone by były w zgodzie obu spólników. 
Gmina w swym charakterze, jako spólnik, za- 
stępowała by się przez pełnomocnika. 


3. Jakkolwiek oświadczyłem był, że w 
wyłączne przedsiębiorstwo teatru brać nie za- 
mierzam, to jednakże oświadczenie to modyf- 
knję obecnie w ten sposób, że mógłbym wejść 
w stosunek, będący prawnie stosunkiem dzierża- 
wnym, gdyby pod względem ekonomicznym sto- 
sunek ten zbliżony był do spółki. 


Chodzi mi bowiem we względzie ekono- 
micznym nie o zyski na teatrze, ale o limito- 
wanie wkładu i o zabezpieczenie się od strat. 
Tego rodzaju stosunek wyobrażam sobie w ten 
sposób, że gmina miasta przyjęłaby na siebie 
rozmaite koszta, względnie dawałaby pewną sub- 
wencyę, a w zamian za to oprócz prawa do ja- 
kiegoś stałego czynszu minimalnego, partycyo- 
wałaby odpowiednim procentem w czystym zy- 
sku. W ten sposób zmniejszałaby się potrzeba 
kapitału z mej strony i zmniejszało również ry- 
zyko; gmina byłaby w podobnem położeniu, 
jak przy spółce z tą różnicą, że ewentualna jej 
strata byłaby limitowaną, co wychodziłoby na 
korzyść tego stosnnku i ingerencya jej w pro- 
wadzeniu przedsiębiorstwa byłaby mniejszą, jak 
przy spółce, co przedstawiałoby znowu stronę 
ujemną. 

Nie uważam w tej chwili za potrzebne 
wskazywania rodzajów i wysokości kosztów 
względnie subwencyj ponieść się mających przez 
gminę, nadmienię chyba, że między innemi u- 
ważam za niezbędne wyposażenie opery w spo- 
sób już wyżej (pod 1. 2) przytoczony. Również 
byłoby rzeczą bliższego porozumienia się, w ja- 
ki sposób obliczać czysty zysk (n. p. włączenie 
w koszta wynagrodzenia pracy kierownika, obli 
czenie zysku coroczne z przecięcia lat it. p.), 
jaką ingerencyę miałaby gmina w prowadzeniu 
przedsiębiorstwa jako interesowana w zysku ete. 
ete. Nadmieniam nakoniec, że ta forma mego 
stosunku z gminą jest dla mnie z trzech wy- 
mienionych najmniej pożądaną, ponieważ pozo- 
stawia mi ciężar wyłącznej administracyi, a sto- 
sunek z gminą czyni dość draźliwym, przedsta- 
wia jednak ostateczną granicę, do której w kie- 
runku objęcia teatru w samoistne przedsiębior- 
stwo angażować się mogę. 


Gdyby traktowanie ze mną na podstawie 
jednego z punktów mego powyższego oświad- 
czenia okazało się możliwem, raczy JWPan 
prezydent zawezwać mnie do Lwowa. 


Pozostaję z wysokiem poważaniem. | 
Tadeusz Pawlikowski“, 


Kraków, 6 listopada 1899. 


Owóż nad listem powyższym obradowała 
onegdaj komisya teatralna, której większość 
skłania się do oddania teatru w dzierżawę za 
minimalny czynsz pod tym jednak warunkiem, 
ażeby gmina nie partycypując w ewentualnych 
stratach, miała udział w zyskach. 


Uchwalono zaprosić jako ekspertów, celem 
naradzenia się nad całą tą sprawą pp: Stani- 
sława Koźmiana, Bolesława łŁadnowskiego i 
Ludwika Hellera. 


W najbliższym czasie komisya teatralna 
przedłoży pełnej Radzie do zadecydowania kwe- 
styę: Czy teatr ma być prowadzony we wła- 
snym zarządzie (na rachunek miasta), czy też 
wydzierżawiony. Gdyby uchwałono teatr wy- 
dzierżawić, a nkłady z p. Pawlikowskim nie 
doszły do skutku, rozpisany zostanie zaraz po 
Nowym Roku konkurs na dzierżawę teatru. 


— Z Izby sądowej. Dziś przed sądem 
przysięgłych we Lwowie miała się rozpocząć 
rozprawa karna, a raczej szereg TOZpTAW, połą- 
czonych w jedną całość, przeciw p. Ernestowi 
Breiterowi, redaktorowi Monitora, o zbrodnie 
oszczerstwa. Mianowicie: 1. Prokuratorya Pań- 
stwa oskarża p. E. Breitera o zbrodnię oszczer- 
stwa, popełnioną przeciw adwokatowi dr. Roiń- 
gkiemu; 2. dr. Władysław Sołowij wnosi skargę 
o oszczerstwo imieniem posła do Rady państwa 
p. Anatola Wachnianina; 3. dr. Michał Grek 
zastępuje skargę o oszczerstwo dr. Tadeusza So- 
łowija. Nadto wniósł jeszcze skargę o obrazę 
czci p. Czerniakowski. 


Na rozprawie dziś rozpoczętej, pod prze- 
wodnictwem radcy p. Weinreba, gdy już ława 
przysięgłych była wybrana, oświadczył wyzna- 
czony z urzędn obrońca osk. Breitera, że otrzy- 
mał tak późno mandat obrońcy, iż nie mógł 
rozpatrzyć się w materyale. W obec tego ogłosił 
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przewodniczący uchwałę trybunału, odraczającą 
rozprawę do poniedziałku, i oświadczył, iż w sku- 
tek widcoznej tendencyi przewleczenia sprawy, 
odniesie się do Izby adwokackiej o wyznacze- 
nie innego obrońcy i jego zastępcy dla p. Brei- 
tera, i wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego p. 
Deisenbergowi. Przewodniczący wezwał strony, 
aby stawiły się na poniedziałkowej rozprawie 
bez osobnych wezwań. 


— (Czytelnia dla kobiet rozpoezyna 
w b. m. szereg odczytów i pogadanek, przepla- 
tanych wieczorkami literacko-muzycznymi. Wy- 
dział Czytelni uprosił w tym celu znanych w 
szerokich kołach naszego miasta prelegentów o 
wygłoszenie odczytów w naukowych i społe- 
cznych kwestyach, żywo ogół społeczeństwa zaj- 
mujących. 


Przyrzekli łaskawie odczyty panie: Anna 
Neumanowa, Antonina Gawrońska, Dalecka, No- 
wieka, oraz panowie: Rawita - Gawroński, prof. 
Nitman, prof. Nussbaum, prof. Podsoński, dr. 
Mańkowski, dr. Gubrynowicz, prof. Twardow- 
ski, prof. Antoniewicz, prof. Bojarski i inni. 


Odezyty i wieczorki literackie będą się od- 
bywały co sobotę w lokalu Czytelni kobiet (Ry- 
nek 10) o godzinie 6 wieczorem. 


Pierwszy odczyt wygłosi w sobotę, d. 11 
b. m., p. Ludomira Nowicka p. t.: „Stosunki 
etnograficzne Morawii, Czech i Szląska". Wstęp 
dla członków i osób zaproszonych wolny. 


— W skład wydziału centralnego 
Związku katolickich Towarzystw we Lwowie 
wchodzą: prezes p. Maksymilian Thullie, zast. 
prezesa ks. Zygmunt Gorazdowski, zastępczyni 
prezesa p. Jadwiga Paparowa, sekretarz p. Wła- 
dysław Kropiński, zastępca sekretarza p. Euge- 
niusz Rein, skarbnik p. Władysław Wrabec, 
zastępca skarbnika p. Wawrzyniec Matyskiewicz. 


Członkowie zarządu: ks. Władysław Bo- 
ryszko, p. Aleksandra Hausnerowa, hr. Helena 
Golejewska, p. Olga Jełowieka, p. Bolesław Le- 
wieki, p. Marya Łomnicka, p. Józef Marczyński, 
ks. Wiktor Piotrowicz, p. Helena Thulliowa, dr. 
Józef Żuliński. 


«= Podrzucenie. Dziewczynkę około 8 
miesięcy liczącą, jasną blondynkę, oczu niebie- 
skich, ubraną w dwie sukienki flanelowe, pąso- 
wą i granatową, z kremową chusteczką na gło- 
wie, w jednym pasowym trzewiozku, znaleziono 
wezoraj po południu w bramie domu nr. 15 
ul. Słoneczna. Dzieckiem zaopiekował się komi- 
saryat dzielnicy II. Śledztwo za matką wdrożono. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Józef Łukaszewicz, em starszy kontro- 
lor głównego urzędu ełowego, w 68 roku życia. 

W [zdebniku trenczyńskim, ks Marcin Me- 
dniański, zasłużony pisarz ludowy słowacki, w 
60 roku życia. 


— Morderstwo. Z Granicy donoszą do 
Czasu: W nocy z wtorku na Środę niewykryci 
rabusie napadli powracającego ze stacyi kalejo- 
wej do mieszkania weksłarza Manesa Schn-idra, 
pochodzącego z Chrzanowa, a zajmującego się 
wymianą pieniędzy podróżnym w Granicy i 
Szczakowej od szeregu lat. Siedmdziesięcioletni 
starzec ugodzony został kołkiem zniebacka i 
otrzymał cięcie w głowę. Rano we środę zna- 
leziono go na plancie kolejowym w stanie bez- 
przytomnym. Powodem napadu był rabunek, 
jakiego dopuszczono się na osobie Schneidra. 
Miał on przy sobie około 14.000 rubli, które 
mu rabusie zabrali. Ciężko chorego wekslarza 
przewieziono do Chrzanowa, gdzie życie zakoń- 
czył. 


— Fałszywe pogłoski. (D) Z powodu 
zamieszczenia przez jedno z pism krakowskich 
wiadomości 0 utworzeniu się w Rzymie komi- 
tetu polskiego, z H. Siemiradzkim na czele, ce- 
lem ułatwienia najmu mieszkań Polakom, przy- 
bywającym do Wiecznego Miasta, otrzymujemy 
objaśnienie, iż komitet tego rodzaju nie zawią- 
zywał się i nikt o nim tam nie nie wie. Na- 
pływ pielgrzymów polskiej narodowości nie jest 
tak licznym, iżby potrzebny był komitet. W obec 
tych więc okoliczności, niezrozumiałem jest, w 
jakim celu nadsyłane bywają dzieanikom podo- 
bna, mylne wiadomości. 


— Że Stryja. (Kor. Gaz. Lw.) Zasta- 
raniem wiceprezesa Towarzystwa muzycznego, 
inżyniera p. Niedzielskiego, odbędzie się dnia 
18 b. m. koncert instramentalno-wokalny. Oprócz 
sił miejscowych, zaproszono do współudziału te- 
nora Apfla. 


Jakieś istne fatum wisi nad naszym po- 
wiatem. Wczoraj znowu spaliło się we wsi 
Dzieduszyce wielkie ośmnaście zagród wieśnia- 
czych. 


W tych dniach przeprowadzi rada miej- 
ska wybór na członka do Rady powiatowej, z 
kuryi miejskiej. Najwięcej szans uzyskania man- 
datu ma właściciel odlewarni żelaza, radny 


"miejski p. A. J. Benczer. 


Na stacyi kolejowej, zaprowadzono świa- 
tło gazowe, a obecnie magistrat pertraktuje w 
sprawie oświetlenia miasta gazoliną z przemy- 
słowcem p. Płatzerem. (E H.) 


Notatki litoracko-artystyezne, 
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III Zjazd historyków polskich. Drugi 
Zjazd historyków polskich, który odbył się w r. 
1890 we Lwowie, powziął na ostatniam posie- 
dzeniu uchwałę, że następny Zjazd odbędzie się 
za lat 10, w czasie powtórnego jubileuszu Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

Dla spełnienia tej uchwały i pragnąc za- 
razem złożyć ze swej strony wyrazy hołdu Uni- 
wersytetowi Jagiellońskiemu, Towarzystwo hi- 
storyczne postanowiło zająć się organizacyą trze- 
ciego Zjazdu historyków polskich, który odbę- 
dzie się w r. 1900 w Krakowie. 

Kongres badaczów historyi polskiej, zwo- 
łany na samym przełomie XIX wieku i złączony 
z 500 rocznicą epokowego zdarzenia w dziejach 
naszego umysłowego życia, nie wymaga obszer- 
niejszego uzasadnienia. Od lat 80 wstąpiły u 
nas nauki historyczne na nowe tory; mnogie 
wydawnictwa źródłowe rozszerzyły i pogłębiły 
badania, seminarya historyczne wydały zastęp 
metodycznie wykształconych pracowników, liczne 
monografie przyczyniły się do lepszego oświe- 
tlenia osób i wypadków i stworzyły nowy po- 
gląd na wiele zagadnień naszej przeszłości. 

Zjazd I. imienia Długosza (r. 1800 w Kra- 
kowie) odbył się niejako u samego wstępu do 
tego naukowego ruchu izajmował się też prze- 
dewszystkiem kwestyami poszukiwania, groma- 
dzenia i krytycznego wydawania materyałów tak 
do historyi politycznej, jak do dziejów oświaty, 
literatury i sztuki; uregulował wydawnictwo 
źródeł i zakreślił mu program na przyszłość. 
Zjazd historyczno-literacki Jana Kochanowskiego 
(r. 1884 w Krakowie) był uzupełnieniem Zja- 
zdu Długoszowego w kierunku dalszych badań 
na polu historyi języka i piśmiennictwa. 

W pełnym toku rozwoju i wzrostu zastał 
nauki historyczne Zjazd II. historyków polskich, 
który się odbył w r. 1890 we Lwowie. Obok 
dalszych kwestyj wydawniczych, mogliśmy już 
wtedy zająć się pytaniami: jak wyzyskać na- 
gromadzone materyały, jak należy je grupować, 
aby z czasem złożyła się z nich całość dziejo- 
wa, jakich środków pomocniczych jeszeza nie 
dostaje do osiągnięcia tego celu i jak pozyskać 
pracowników do niektórych dotąd zaniedbanych 
działów tak szeroko pojętej i zakreślonej dzie- 
jopisarskiej pracy. 

Minione od II. Zjazdu dziesięciolecie usi- 
łowań i zabiegów, podjętych zarówno na polu 
prac wydawniczych, jak i w próbach syntezy 
dziejowej szerszego zakrojn, wymaga obecnie 
rozpatrzenia i sumiennego obrąchunku. Dobie- 
gające do swojego kresu stulecie wzyw» też do 
retrospektywnego objecia całego przebiegu 1 me- 
wdy badań w ciągu tego wieku. Rzut eka na 
dłuższy okres pracy naukowej wykaże jaśniej 
izeczywisty dorobek z jednej, niedostatki i po- 
stulaty z drugiej strony. 

Doniosłe zagadnienia, które historyografia 
europejska objęła i poruszyła dopiero w osta- 
tnich dziesiątkach lat, wprowadzając do swoich 
badań wyniki nauk społecznych, jak niemniej 
posługując się zdobyczami studyów lingwisty: 
cznych i etnograficznych, — wszystkie te zaga- 
dnienia mogą znamienicie pogłębić pracę i my- 
Ślenie historyków, sprowadzić je na szerokie i 
dalekie tory i otworzyć nowe horyzonty, jeżeli 
będą omówione na zgromadzeniu naukowem, 
gdzie nie braknie pracowników żadnego z tych 
działów, jakie obecnie składają się na pełne po- 
znanie dziejów narodu we wszystkich objawach, 
t. j. nie tylko politycznych i społecznych, ale 
zarówno psychicznych i obyczajowych. 

Zjazd historyczny JII. powinien więc złą- 
czyć i zjednoczyć wszystkie kierunki prac i ba- 
dań, po których organicznem zespoleniu spodzie- 
wać się można pełnej syntezy naszych dziejów. 
Dlatego też zapraszamy na Zjazd nietylko hi- 
storyków w ściślejszem znaczenin tego wyrazu, 
jak również archeologów. historyków prawa, 
ekonomii i stosunków społecznych, literatury, 
sztuki i t. d., lecz także badaczy na polu geo- 
grafii historycznej, etnografii i folzlorystyki, -— 
słowem wszystkich, których specyalna wiedza 
dorzucić może jakiekolwiek szczegóły i rysy do 
wyraźnego a wszechstronnego obrazu naszej 
przeszłości. 

Zjazd III. odbędzie się w pierwszych dniach 
czerwca r. 1900 w czasie obchodu jubilenszo- 
wego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Dzień otwareja Zjazdu ogłosimy później w po- 
rozumieniu z komitetem jubileuszowym. 

Język urzędowy Zjazdu jest polski; ucze- 
stnicy Zjazdu mają prawo przemawiać w swojej 
rodzinnej mowie. 

Referaty należy zapowiadać najpóźniej do 
dnia 1 stycznia r. 1900, zaś krótkie (2 — 4 stron 
druku Bro) streszczenia tychża nadsyłać najpó- 
Źniej do dnia 1 lutego r. 1900, albowiem za 
dobrym przykładem Zjazdn II. będziemy druko- 
wali referaty i w maju 1900 roześlemy je ucze- 
stnikom Zjazdu. 

Wkładka członka Zjazdu wynosi 5 zł, 
czyli 10 koron. 

Wszelkie pisma w sprawie Zjazdu (o karty 
uczestnictwa, wkładka, referaty i t. p.) należy 
adresować: prof. dr. Ludwik Finkel, sekretarz 
Towarzystwa historycznego, we Lwowie, Cho- 
rążczyzna 2 

W Krakowie zastępuje Towarzystwo histo- 
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ryczne w sprawie Zjazdu drugi sekretarz prof. 
dr. Wiktor Czermak (Graniczna 7). 

We Lwowie, dnia 27 października 1899: 

Tadeusz Wojciechowski, prezes Tow. bi- 
storycznego i komitetu Zjazdu; Władysław Ło- 
zińsła, wiceprezes Tow. bistorycznego i komitetu 
Zjazdu; Ludwik Finkel, sekretarz Tow. histo- 
rycznego i komitetu Zjazdu; Wiktor Czermak, 
sekretarz komitetn Zjazdu w Krakowie. 

Członkowie komitetu III. Zjazdu: Wta- 
dysław Abraham, Jan Bołoz Antoniewicz, 
Oswald Balser, ks. Józef Bilczewski, Ludwik 
Ćwikliński, Bronisław Dembiński, ks. Jam 
Fijatek, Antoni Kalina, Wojciech Kętrzyński, 
Józef Korzeniowski, Stanisław Krzyżanowski, 
Ludwik Kubala, Władysław Huszczhiewicz, 
Antoni Matecki, Kazimierz Morawski, Fry- 
deryk Papće, Franciszek Piekosiński, Roman 
Pilat, Edward Porębowicz, Henryk Sawczyń- 
ski, Aleksander Semkowicz, Stanisław Smolka, 
Maryan Sokołowski, Stanisław Tarnowski, 
Józef Tretiak, Boleslaw Ulamowski, Alotzy 
Winiarz, Wincenty Zakrzewski. 


„Ogniem i mieczem* po włosku. 
Donoszą nam z Rzymu: (D) Po fenomenalnem 
powodzeniu, jakiem się cieszy we Włoszech „Quo 
vadie* H. Sienkiewicza, w doskonałym przekła- 
dzie Fryderyka Verdinois, neapolitańskiego lite- 
rata, zdaje się, iż wszystkie powieści Sienkie- 
wieza zostaną przełożone na język włoski. 
Z końcem b. r. ukażą się „Ogniem i mieczem“ 
w przekładzie p. Verdinois, z przedmową p. 
Adama Darowskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcpą Ludwika Hellera. 

Dziś w piątek po raz czwarty „Joannes*, 
dzieło sceniczna w 5 aktach a % odsłonach 
Hermana Sudermanna. 


W sobotę po południu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Otello“, tragedya w 5 
aktach Szekspira z p. Knake- Zawadzkim w roli 
tytułowej. 


W sabotę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Noc w Wenecyi*, opera komiczna w 3 aktach 
Jana Straussa. 

W niedzielę popołudniu o pół 4 „Mąż i 
Żona”, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry ojca. 
Zakończy „Drużba“, komedya w 3 aktach Mi- 
chała Bałnckiego. 

W niedzielę o pół do 8 wieczorem „Gej- 
sza“, opera komiczna w 8 aktach Sidneya Jo- 
nesa. 

W poniedziałek po raz piaty „Joannes“, 
dzieło sceniczne w 5 aktach a 7 odsłonach Her- 
mana Sudermauna, przekład Jana Kasprowicza. 
Z wielką wystawą. 

We wtorek po raz 1 „Boccacio“, opera ko- 
miczna w 3 aktach Fr. Souppego, z panną Ire- 
ną Bohussówną w roli tytułowej. Inne role wy- 
konają pp. Kasprowiczowa, Bronikowska, Szup- 
pówna, Miłowska i pp. Bogucki, Kieczman, Łe- 
lewicz, Malawski, Myszkowski, Stypkowski i 
inni. 

We środę po raz szósty „Joannes“, dzie- 
ło sceniczne w 5 aktach a 7 odsłonach Her- 
mana Sudermanna. 


Następnemi nowościami będą wesołe utwo- 
ry sceniczne ze scen wiedeńskich p. t. „Dam- 
ski sekwestrator* w przekładzie Jarosława Pie- 
niążka, „Jeszcze raz“ Blumenthala i Kadel- 
burga w przekładzie M. Sachorowskiego i 
operetka Audrana „Lalka“. 


Ze wznowień: „Fircyk w zalotach“. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie s dnia 9 listopada). 

Przewodniczył prezydent miasta dr. Ma- 
łachowski, który zawiadomił NBadę, że czyn- 
ności około ułożenia budżetu na r. 1900 są. 
w pełnym toku. 

Rad. p. Jonasz poparł prośbę woźnych 
magistratu o polepszenie płacy, wnosząc o 
załatwienie petyeyi przy tegorocznych rozpra- 
wach budżetowych. 

Rad. dr. Małecki przedstawił następnie 
sprawę udzielania złotych medali zamiast dy- 
plomów obywateli honorowych. Na wniosek 
referenta, osobna komisya ma się zająć ozna- 
czeniem formy tych medali. Zarazem uchwa- 
lono, że dekrety obywatelstwa miejskiego ma- 
ją być wydawane w formie ozdobniejszej niż 
dotychezas. 

Sprawę oddania w przedsiębiorstwo ro- 
bót około żelaznego wiaduktu dla wodociągu 
nad torem kolejowym na Janowskiem, refe- 
rował rad. prof. Thuliie. Zgodnie z wnioskiem 
sekeyi uchwalono oddać roboty firmie Pio- 


trowicz i Schumann za cenę kosztorysową 
10.000 zł. = 

Następnie uchwaliia Rada nowy regu- 
amin jazdy dla powozów, dorożek i wozów 
ciężarowych. Wozy ciężarowe nie będą mo- 
gły odtąd przejeżdżać przez ludniejsze ulice 
miasta. 

Na wniosek referenta rad. dr. Maryań- 
skiego, uchwalono pokryć koszt budynku su 


kursalnego dla nowego teatru we Lwowie | wykrada swą żonę. Obok tej głównej, tak no- 


w sumie 80.000 złr. tymczasowo z funduszu 
teatralna ego 

Kalonii rymanowskiej Rada 
snbwancyi 1000 złr. 

Oświetlenie miasta naftą uchwalono po- 
zostawić dotychczasowemu przedsiębiorcy p. 
Reinischowi do 1 września 1990 rv., magi- 
stratowi zaś polegono, aby przygotował wnio- 
ski w sprawie: czy oświetlenie naftowe ma na- 
dal i w jakiej mierze pozostać w użyciu. 


udzieliła 


Z teatrów wiedeńskich. 


ROOT 


(Demon. — Zamach spekulantów na Straussa. —- 
Upadek wiedeńskiej operetki. — Klaka i klika. ~- 
„Die Strohwitwe* Kaudersa. Cukierki pa- 
ryskie i literackie ambicy na Josefstadt, — 
„Die Butterseite“ i „Dolly“ Christiernsona w 
teatrze Rajmunda. — Rójane. — Duse). 


O operach Rubinsteina, których Wie- 
deń w ciągu ostatnich dwu dziesiątków lat 
kilka usłyszał na scenie Opery dworskiej, kry- 
tyka tutejsza zgodny feruje wyrok: muzyce 
braknie nerwu dramatycznego. Każdy z utwo- 
rów odnosił succès d'estime, każdy po trzech 
do sześciu przedstawieniach schodził z reper- 
toaru, nie zdoławszy rozgrzać publiczności. 
Ten sam los spotka i „Demona“, wysławio- 
nego ostatnio z wielką starannością przez dy- 
rektora Mahlera, Publiczność wraz z krytyką 
uznają piękność szczegółów, ale całość dzieła 
nuży. Nie mało do tego wrażenia przyczynia 
się libretto, które jest istną karykaturą bajro- 
nistycznego poematu Lermontowa. Tajemniczy, 
zagadkowy, w poemacie tak głęboko na fan- 
tazyę działający demon (p. Reichinann), co 
złym urokiem miłości usidla piękną gruzyjską 
księżniczkę Tamarę, na deskach Opery w nie- 
udolnej przeróbce staja się zgoła niezrozu- 
miały — i ciągłem swojem zjawianiem się, 
znikaniem i zapadaniem w podłogę w końcu 
aż gniewać widza poczyna. Nietylko filozofi- 
czna treść poematu, ale i romantyczny nastrój 
zapada się wreszcie sporem pod scenę. 

Atentatu na „króla walców* dopuszczono 
się w teatrze Karla. „Wiener Blut, Musik von 
Johann Strauss“ tak opiewa afisz nowej ope- 
retki, zdolny w błąd wprowadzić nieświadoiną 
rzeczy publiezność, która gotowa sądzić, że 
znaleziono pośmiertne jakieś dzieło Straussa. 
Tymczasem zręczny tutejszy kapelmistrz Mitller 
zestawił „potpourri“ z różnych dawnych tań- 
ców, walców i polek Straussa, a spółka fabry- 
kantów, grasujących w Wiadniu, (Leon $ 
Stein) dorobiła de tego wieńca melodyj li- 
bretto operetkowe, które płaską trywialnością 
winnoby obudzić protesty, choć skromnej 
w swych wymaganiach i do głupoty operetko- 
wej nawykłej publiczności. Ale publiczność 
nieobecnością tylko protestuje przeciw tej spe- 
kulacyi z nazwiskiem ulubionego króla wal- 
ców, a prasz milczy. Bo między pewnemi dy- 
rekcyami teatru, pewnymi autorami i krytyką, 
istnieje cichy kartel. Nowa operetka domowej 
wiedeńskiej fabrykacyi, której wystawa tyle 
kosztów i trudów pociągnęła za sobą, jakżeżby 
mogła spotkać się z otwartem, bezwzględnem 
słowem oceny? Racenzye po premierach ope- 
retek bywają tu zawsze zgodnie nastrojone na 
nutę pochwalną, nikt nie waży się na słowo 
prawdy. Nie należy też z zasady dowierzać 
przesadnym wieściom o sukcesach wiedeńskich 
librecistów i dzisiejszych wiedeńskich kompo- 
zytorów operetkowych, wieściom, głoszonym 
za każdym razem przez tutejszą prasę. Trzy 
czwarte w nich bywa przesady; klaka na g8- 
leryi, klika w prasie fałszują jak mogą opinię. 
Kto należy do kliki, jest nietykalny ; taki n. p. 
engrossista jak ów wspomniany p. Leon sprze- 
daje co roku z pół tuzina librettów, jedno banal- 
niejsze od drugiego, grasuje bezkarnie po te- 
atrach, i dzięki poparciu grzecznych kompanio- 
nów, którzy również popełniają libretta, żyje 80- 
bie wesół i szczęśliwy | Strauss już za życia nie- 
jednokrotnie terroryzowany był przez tę ope- 
retkową klikę; teraz teatr Karla święci jego 
pamięć w ten sposób, że go wydaje na łup 
muzie p. Leona. 

Naturalnie ten sam p. Leon (plus Wald- 
berg) sporządził tekst operetki „Die Stroh- 
witwe* (Słomiana wdowa), skomponowanej 
przez A. Kandersa, a wystawionej w teatrze 
„An der Wien“. Kanders, autor dwu oper, 
wystawionych bez powodzenia w Pradze 
(„Skarb Rampsenita*) i w Wiednin („Wal 
ther von der Vogelweide" ), snadź za przykła- 
dem Henhergera, szczęśliwego kompozytora 
„Opernbałlu*, szuka lazrów w dziedzinie lek- 
kiej muzyki. Brak mu jednak na ogół wer- 
wy i fantazyi (prócz w jednym marszu I W 
tercecie), a tego nie wynagrodzi kunsztowna 
instrumentacya i wykwintność, znamionująca 
gruntownego znawcę tajników sztuki mnzy- 
cznej. Libretto ma treść następującą: lord 
Raleigh, zemdlonej na balu w pensyozacie, 
miss Lenorze, córce fabrykanta mydła Snop- 
pera, rozluźnia stanik sukni; skompramito- 
wawszy pannę, musi się z nią żenić, aby za 
wolą obu ojców, starego lorda i mydlarza 
Snoppera — rozwieść się zaraz potem; ale 
Raleigh po ślubie nie myśli się rozwieść, lecz 


wej w pomyśle akcyi, snuje się pasmo po- 
bocznych awanturek, niemniej dowcipnych i 
otyginalaych. Dzienniki stwierdzają przewa- 
żmie powodzenie operetki; być może, że doj- 
dzie liczby piętnastu przedstawień. 

Naiomiast paryski cukierek „La dame 
de chez Mazim“ (Feydeau), w przeróbce na- 
zwańia „Ieh bin so frei“ w teatrze na Josef- 
stadt długo nie przestanie przynęcać weso- 
łych widzów. Ale teatr josefsztadzki, który 
od niedawna nową ma dyrekcyę (Jarno), li- 
teracką też nagle poczuł ambicyę; t. j}. wie- 
ezorami prowadzić będzie i nadal wyłącznie 
kuchnię francuską, ale niekiedy poświęcać za- 
mierza matinós literackim utworom; na 
piarwszy ogień pójść mają „Kruki* Becque'a, 
który, nawiasem wspomnę, zgoła jest jeszcze 
nieznany publiczności wiedeńskiej. 

W teatrze Rajmunda, po słabej wiedeń- 
skiej farsie Pserhofera „Die Butterseite* z 
powodzeniem odegrano duńską komedyę „Dol- 
ly“ Henryka Christiernsona, która także w 
Berlinie wielce się podobała. Rzecz miła jest 
i sympatyczna, choć nie nowa; dzieje się w 
kołach malarskiej cyganeryi, przedstawionej 
w różowym kolorze na tle złotego serca. Dol- 
ły jest nieślubnem dzieckiem hrabiego, jako 
sierotę wychowuje ją pewien malarz. Gdy 
wyrosła na pannę, ojciec zabiera ją do siebie, 
ale Dolly rychło ucieka do malarza, z którym 
się w piątym akcie pobiera, Sztuka zawiera 
dobre role, bohaterkę grała wybornie panna 
Petri. 

Ale teatr Rajmunda w tych tygodniach 
służy właściwie tylko za gościnną scenę dla 
nielada gości. Naprzód przez trzy wieczory 
występowała tam Rójane („Zaza”, „Sapho“, 
Madame Sans-Góne*), teraz przyjeżdża z Ber- 
lina Eleonora Duse. 

Z upragnieniem oczekują miłośnicy sztuki 
przyjazdu tej genialnej, najidealniejszej rea- 
listki, tem bardziej, że, oprócz w „Damie 
Kameliowej* i „Gnieździa Rodzinnem*, wy- 
stąpi w nieznanych w Wiedniu rolach: jako 
„Kleopatra“ Szekspira i „Gioconda“ d Annun- 
zia, Oto uczta, Lsz. 


z.lzby sądowej. 


PASAIA 


(Galicyjska Kasa oszczędności). 
Lwów, 9 listopada. 


W całym nakładzie wczorajszego nu- 
mars Gerty Lwowskiej dla miasta Lwowa, 
oraz w przeważnej części nakładu prowincyo- 
nalnego, już wczoraj ogłosiliśmy w całej roz- 
ciągłości werdykt sędziów przysięgłych, w 
sprawie procesu gal. Kasy oszczędności, oraz 
wyrok trybunału. Dla poinformowania prenu- 
meratorów, którym wczoraj wyroku tego do- 
starczyć nie mogliśmy, powtarzamy dzisiaj 
pokrótce, że narada sędziów przysięgłych 
trwała trzy godziny. O godzinie 6 minut 30 
wieczorem przewodniczący ławy przysięgłych 
p. Chylewski odczytał werdykt, w którym py- 
tania co do oskarżonego Eugeniusza Wędry- 
chowskiego zaprzeczono stosunkiem: głosów 
wahającym się między 7 tak 5 nie, a 12 nie; 
pytania co do oskarżonego St. Szczepanow- 
skiego jednogłośnie (1% niej; pytania eo do 
oskarżonego Karpińskiego stosunkiem głosów 
między 7 tak 5 nie, a 12. nie; pytania co do 
oskarżonej Fuhrmanowej 4 głosami tak a 
głosami nie. 


Na podstawie tego werdyktu sędziów 
przysięgłych wydał trybunał po krótkiej na- 
radzie wyrok, uwalniający oskarżonych od winy 
i kary, oraz od ponoszenia kosztów postępo- 
wania karnego, odsyłając równocześnie gali- 
cyjską Kasę oszczędności eo do kwestyi od- 
szkodowania na drogę prawa cywilnego. 

Prokurator Państwa nie zgłosił zażale- 
nia nieważności. 

W sali, natłoczonej publicznością, byli 
obeeni przy odczytaniu wyroku wszyscy oskar- 
żeni z wyjątkiem p. St. Szezepanowskiego. 
Obwinionych Wędrychowskiego i Karpińskiego 
wypuszczono natychmiast na wolną stopę. 


MSPODARSEYO 1 HANDEL 


(2) Dzionnika urzędowego e. k. Mi- 
nisterstwa kolejowego wyszedł numer 541 
zawiera: rozporządzenie, tyczące się zmiany 
statntów instytutu emerytalnego dla urzędni- 
ków i podurzędników, oraz instytutu prowi- 
zyjnego dla sług i robotników kolei państwo- 
wych; rozporządzenie, tyczące się organizacy! 
wykonawczej służby ruchu na morawskiej ko- 
lei zachodniej i na kolei lokalnej Zwittau- 
Policka-Skutsch ; rozporządzenia osobiste i 
wiadomości służbowe. 


Zwiazek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych odbędzie walne zgromadze- 
nie we Lwowie w dniach 24 i 25 listopada 


5 


ę 


jw sali ratuszowej. Początek pierwszego posie- 


dzenia w piątek 24 b. m. o godzinie 9 rano. 


„Przewodnika dla szewców“, jedy- 
nego zawodowego polskiego pisma w tym kie- 


runku, ukazały się już nr. 2 i 8, obydwa za- 
opatrzone w tablice rysunkowe, ilustrujące ar- 
tykuł fachowy p. t. „Krój wierzchów". Przy- 
znać trzeba, iż pismo to odpowiada w zupeł- 
ności swemu celowi, a celom tym jest, aby 
służyło niejako do samokształcenia się nasze- 
go rzemieślnika. Obok artykułów o treści czy- 
sto zawodowej, znajdujemy tam i artykuły z 
szerokiego świata, zapoznające czytelnika z 


tem, co się dzieje w zawodzie szewskim za- 


granicą. W nr. 3 wprowadzono nowość p. t. 
„Wskazówki praktyczne", które nasi rzemieśl- 


nicy powinni wypróbować, czy i o ile teorya 


zgadza się w danych wypadkach z praktyką. 


Jak widać z „odpowiedzi redakcyi*, w świecie 


naszych rzemieślników szewskich zaintereso- 
wano się rzeczami, tak blisko ich obchodzą- 
cemi. 

Z trzech wydanych dotychczas nume- 
rów przytoczonego pisma fachowego widać, 
że redakcya nie szczędzi starań, aby godnie 
odpowiedzieć przyjętym na siebie obowiązkom, 
prenumerata zaś jest nader niską, wynosi 1 
zł. kwartalnie. Adres redakcyi i administra- 
cyi: Lwów, ul. Kopernika 1. 9. 


Centralny dworzec kolejowy w War- 
szawie. Na początku r. b. odbywały się w 
Warszawie konferencye przedstawicieli tam- 
tejszych kolei, a przedmiotem obrad była 
Sprawa budowy dworca centralnego i nowej 
kolei obwodowej. Komisya ta miała do rozpa- 
trzenia kilka projektów, poprzednio już opra- 
cowanych. Obecnie donoszą, że budowa dwor- 
ca centralnego w Warszawie jest już posta- 
nowioną. 

Dworzec centralny stanie na miejscu 
dzisiejszego dworca kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, będzie tylko od ulicy Marszałkowskiej 
nieco w tył posunięty, a natomiast zajmie 
część placu od alei Jerozolimskiej. 

Połączenie z prawym brzegiem Wisły 
nastąpi przy pomocy tunelu pod aleją Jero- 
zolimską, który otzyma wylot po za ul. Smol- 
ną; następnie linie kolejowe przejdą przez 
most, w tym kierunku do Pragi wzniesiony. 


Tunel jak i most posiadać będą dwa tory 


szerokie i jeden wązki kombinowany. Komu- 
nikacya ta przeznaczoną będzie wyłącznie dla 
pociągów osobowych. Roboty powyższe obli- 
czono na. 10 milionów rubli, które pokryć 
maja: kolej warsz.-wiedeńska 6 milionów, xe- 
leje nadwiśiańskie 8 miliony i kolej peters- 
bursko-warszawska 1 milion. Przedwstępne 
roboty rozpoczną się już w roku przyszłym, 
na co w budżecie ze strony kolei nadwiślań- 
skich wyznaczono 50.000 rubli. 


Wiedeń, 10 listopada. Spirytus 20:20 
do 20:40. Nafta galicyjska niezmieniona. Ou- 
kler surowy 18'12. 


Wiedeń, 10 listopada. Targ zbożowy. 

Pszenica na wiosnę 8:24 do 8'25. 

Zyto na wiosnę 6-84 do 6'85. 

Kukurudza na listopad —— do ——, 
na maj-czerwiec 1900 r. 5:19 do 520. 

Owies na wiosnę 5:45 do 5:45. 

Rzepak na styczeń-luty 1900 roku 11:60 
do 11:70; na sierpień-wrzesień —*— do ——. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 82:50 do 33 50. 

Tendencya : mdła, 

Pogoda: ppiękna. 


Budapeszt, 10 listopada. Targ zbożowy. 

Pszenica na kwiecień 1900 roku 8'1% 
do 8:18, — na wrzesień 8'12 do 8'13. 

Żyto na kwiecień 1900 r. 687 do 


"Owies na kwiecień 1900 r. 5:15 do 


` Kukurudza na maj 1900r. 4:95 do 4-96. 


Rzepak na sierpień 1900 r. 11:55 do 


11:65. 
Oferty na pszenicę : umiarkowane. 
Chęć kupna: słaba. 
Tendencya : mdła. 
Pogoda: piękna. 
Berlin, 10 listopada. Banknoty au- 
stryackie 16945. Spirytus 47:—.$ 


Frankfart, 10 listopada. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 231:10, koleje pań- 
stwowe 14320, Alpiny ——, Disconto 
192 —, Laura 25430. 


Paryż. 10 listopada. (Giełda wieczorna). 
Trzyproeeniowa renta 10022. Mąka (typ „Fleru 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
2420. 


Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika l. 7. 

Targ lwowski 8 listopada b. r. Płacono 
za woły opasowe od 28 do 31 złr., za krowy 
od — do — zł. za 100 klg. żywej wagi. 

Cena mięsa w rzeźni : tylne od 48 d 
55 ct., przednie od 47 do 58 et. 

Targ ożywiony. 

z 


Targ praski 6 listopada. Spęd 699 sztuk, 
między təmi 348 sztuk galicyjskich. Płacono 
za galicyjskie woły prima 37, średnie 31 do 
85 zł., za krowy 27 do 30 zł., za buhaje 80 
do 35 zł. za 100 klg. żywej wagi. 

Targ dobry. 


Bochnia, 9-go listopada 1899. Płacono 
za 1600 klgr. netto pszenicę 7:75 do 8— zł. 
żyto 6-— do 620 zł., jęczmień bro. 5:50 do 6-— 
zł., owies 5— do 5:25 zł., kukurudzę —'— 
do —*— zł., groch past. 7— do 8*— zł., fasolę 


—— do — — zł, tatarkę— — do —'— zł, 
proso —*— do —— zł, bób 5— do 5— 
zł., konicz —— do —'— zł., ziemniaki 1'40 


do 1:60 zł., słomę 140 do 160 zł, siano 
2:50. do 2:60 zł., masło za 1 kilo 70 do 80 
ct., jaja za kopę 1 zł. 60 et. 


Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 488, 
koni 165, świń 1.272 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 18-— do 20— zł, swi- 
nie 29'— do 34 — zł, konie za sztukę 10— 
do 200— zł. 


Następny jarmark odbędzie się dnia 23 
listopada 1899. 


Targ zbożowy. 


NNT RPO PT 


Lwów, 10 listopada. Pszenica gotowa 
7:80 do 8:10, pszenica na termina 750 
do 7:80, żyto gotowe 6'10 do 6*50, żyto na 
termina 6'10 do 6:50 owies  obroczny 
gotowy 5:85 do 6:—, owies na termina 
do 5:50, jęczmień pastewny 5— 
do 5:25, jęczmień brow. 6:25 do 7:—, groch 
do gotowania 6'75, do 9:— wyka 4:40 do 
4:80, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
——, bobik 4:60 do 5:—, hreczka 7:50 do 
1:75, koniczyna czerwona  galicyjska 50:— 
do 65'—, biała 30— do 49'—, tymotka 
15-— do 17:—, szwedzka —— do —:—, ku- 
kurudza 6— do 610, nowa —— do 
—'—, chmiel stary —'— do —'—, nowy za 
65 kilo —— do ——, rzepak 10:80 do 
11—, groch pastewny 5:25 do 6 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:75 
do 17:25, na termin 16:— do 16:50, waran- 
ty —— 


D ="=—, 


Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12'171/, do 12221, loco Ołomuniec 
Il6ó3.do 11:40, loco Berno-Wiedeń 11:65 
do 11'75, za listopad i grudzień loco Aussig 
i2221, do 1%:271/,, cukier w kostkach pri- 
ma 48:37! do 48:50, sekunda 481%, do 
43:26. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
2020 do 20:40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5:60 do 5775, galieyjska przeźroczysta 
20:— do 2050. 


OSTATNIA POCZTA 


Do Wiednia przybyli wezoraj węgierski 
prezydent ministrów Szell, minister skarbu 
Lukacs i członkowie węgierskiej deputacyi 
kwotowej. 


Pester Lloyd omawiając exposé P. kie- 
rownika Ministerstwa skarbu, dr. Kniazio- 
łuckiego, powiada, iż w budżecie nie widać 
ani śladów bezprzykładnych walk partyjnych, 
które wstrząsnęły Austryą, chwali przemó- 
wienie dr. Kniaziołuckiego, jako treściwe i bar- 
dzo gruntownie opracowane, i uważa stan fi- 
nansowy Austryi za bardzo korzystny. 

Do komisyi Izby posłów dla kontrali 
długu państwowego należą z prawicy: Dr. 
Fuchs, Kozłowski i Blażek. 

Parlamentarna komisya klubu czeskiego 
odbyła z parlamentarną komisyą konserwa- 
tywnej szlachty wspólną konferencyę, na któ- 
rej osiągnięto zupełną zgodność w kwestyi 
akcyi dla obrony narodowego uprawnienia 
w obec zniesienia rozporządzeń językowych i 
co do innych taktycznych spraw. Rezultat 
konferencyi zanotyfikowano komitetowi wyko- 
nawczemu prawicy. 

Dziennik (Goricia donosi, że wyborcy 
w (iorycyi ponownie stawiają kandydaturę na 
posła do sejmu i do Rady państwa hr. 0o- 
ronini'ego, który zrzekł się obu tych man- 
datów. 


Izba deputowanych sejmu węgierskiego 
po załatwieniu drobnych przedmiotów, odro- 
czyła się wezoraj do 14 b. m. 


Podróż cesarza Wilhelma do Anglii u- 
ważają w Berlinie za rzecz stanowczo posta- 
nowioną. (esarzowi ma towarzyszyć ceesarzo- 
wa z dziećmi. Mówią, że tak samo jak pod- 
czas ostatniego zjazdu dwóch monarchów w 
Poczdamie, ma także podczas odwiedzin w An- 
glii odegrać główną rolę kwestya uniemożli- 


wienia dalszych poważnych niebezpieczeństw 


wybuchu wojny. 


Dzienniki berlińskie w dalszym ciągu 
omawiają układ samoański i widzą w nim 
wielki sukces kierownika niemieckiej polityki 
zagranicznej p. Buelowa. Zebrana wczoraj ra- 
da kolonialna wysłała z powodu tej ugody te- 
legramy dziękczynne do cesarza Wilhelma i 


do hr. Buelowa. 


W niemieckich kołach rządowych za- 


przeczają stanowczo pogłoskom, jakoby rząd 
przez projektowaną nowelę do ustawy o orga- 


nizacyi floty wojennej zamierzał pozbawić par- 
lament Rzeszy na lat 16 prawa uchwalania 
budżetu marynarki. Parlament będzie miał za- 
strzeżone prawo corocznego uchwalania odpo- 


wiedniego kredytu, objętego ogólnym planem 


powiększenia floty. Naturalną jest rzeczą, że pe- 


wne ogólne porozumienie pomiędzy rządem a 


parlamentem w tej mierze musi nastąpić, aby 
rząd, przystąpiwszy do wykonania planu, nie 


ujrzał się nagle bez funduszów. 


W humorystycznym dodatku do Berl. 
Tageblattu, tygodniku Uk, pojawił się wiersz, 
zohydzający wiarę i instytucye kościelne, mia- 
nowicie katolickie. Jest on zaś tak sprośny, 
iż obruszył wszystkie umysły uczeiwe, nie tyl- 
ko katolickie, ale i protestanckie, a nawet ze 
strony protestanckiej podano do prokuratora 
wniosek o ukaranie redaktora rzeczonego 
pisma. 

Prokuratorya jednak nie przyjęła skargi, 
motywując odmowę tem, że redakcya rzeczo- 
nego pisma złożyła dobrowolnie deklaracyę, iż 
nie chciała zohydzać wyznań i kościołów ja- 
ko takich, lecz szło jej tylko o krytykę „bsz- 
myślności jednostek zadowalających się ezeze- 
mi ceremoniami". Takie umotywowanie od- 
mowy wywolisło ogólne zdumienie... Nato- 
miast prokuratorya bawarska wytoczyła pro- 
ces „awangielickiemu bundowi*, Z powodu o0- 
belg, jakie na zebraniu bundu w Noryrmker- 
dze miotało dwóch pastorów na Ojca św. i 
książąt Rzeszy niemieckiej. 


Dzienniki petersburskie potwierdza jąc 
wiadomość , iż nowy minister spraw we- 
wnętrznych obejmie urzędowanie nie wcze- 
śniej, jak w połowie bieżącego miesiąca, do- 
dają, że przedstawianie się urzędników nowe- 
mu ministrowi zajmie kilka dni czasu, gdyż 
p. Sipiagin wyraził życzenie dokładnego po- 
znania wszystkich osób, piastujących mniej 
lub więcej odpowiedzialne urzędy w central- 
nych władzach tego ministerstwa. 


Nowoje Wremia zaprzecza wiadomości, 
jakoby mianowanie pułkownika Leontowicza 
rossyjskima agentem wojskowym w Belgradzie 
oznaczać miało poprawę stosunków Rossyi do 
Serbii. Posada agenta wojskowego jest wspól- 
ną dla Bukaresztu i Belgradu. To też Leon- 
towicz do Belgradu wcale nie pojedzie a urzę- 
dować będzie tylko w Bukareszcie. 


W Paryżu rozpoczęła się wczoraj przed 
senatem jako trybunałem stanu rozprawa w pro- 
cesie przeciw Dórouledowi i tow. o sprzysię- 
żenie i zamach na Republikę. Do rozprawy 
wezwano około 500 świadków, Rozprawa od- 
bywa się w wielkiej sali gmachu senatu t. j. 
pałacu luksemburskiego. Na wezorajszem po- 
siedzeniu trybunału galerye były szczelnie za- 
pełnione. Piętnastu senatorów, gdy wywołano 
ich nazwiska, nie odpowiedziało wcale. Pre- 
zydent Failićres przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych quo ad generalia. Dóroulede, za- 
pytany o to, jaki jest jego zawód, odpowiedział : 
„Jestem obrońcą praw ludu!“ Odczytywanie 
aktu oskarżenia trwało do godziny 3 po połu- 
dniu. Nie zaszedł w czasie rozprawy żaden 
wypadek. 


Po otwarciu rozprawy po przerwie, po, 
stawili obrońcy wniosek, «by ci senatorowie 
którzy nie brali udziału w posiedzeniach se- 
natu 18 września — nie byli dopuszczeni do 
rozprawy, w charakterze sędziów. Prezydent 
Fallieres oznajmił, że trybunał stanu zastano- 
wi się nad wnioskiem obrony na tajnem po- 
siedzeniu, poczem odroczył posiedzenie do 
dnia dzisiejszego. Publiczność i świadkowie 
opuścili salę rozpraw w zupełnem spokoju. 
Gdy się Rochefort pojawił w suli świadków, 
rozległy się gromkie okrzyki na jego CZEŚĆ. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej odbywają się,obeenie wybory. Jak z No- 
wego Jorku donoszą, w 12 stanach wybrano 
przeciwników polityki Mae-Kinleya. Według 
dotychczasowych wiadomości o przebiegu wy- 
borów w poszczególnych stanach, spodziewają 
się, że stany Ohio, Massachusset, Jowa, Pen- 
sylvania, Kentucky, Południowa Dakota i New- 
Yersey wybiorą kandydata republikańskiego; 
Maryland, Mississipi i Virginia demokra- 
tyeznego , Nebraska fuzyonistycznego. W okrę- 
gu nowojorskim upadł Nazet, kandydat repu- 
blikański. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


naa j 


i Wiedeń, 10go i 
interpelacyami, wniesionemi na  dzisiejszem 


imywanie amnestyi w wojsku, udzielonej z po- 


wodu Jubileuszu Najj. Pana i druga z powo- 


du ukarania pewnego rezerwisty, który przy 
zgromadzeniu kontrolnem zgłosił się po pol- 
sku „jestem“, a nie „hier“, nadto dwie in- 
terpelacye p. Daszyńskiego, w sprawie rzeko- 
mych nadużyć starostwa w Drohobyczu i w 
sprawie zajść w krakowskiej dyrekcyi kole- 
jowej, gdzie się miał zagnieździć, zdaniem 
posła, system szpiegowski. 

Poseł dr. Funke wystosował do Prezy- 
denta zapytanie, czemu posiedzenia rozpoczy- 
nają się dopiero około godziny 12 w połu- 
dnie i dlaczego w każdym tygodniu jest dwu- 
dniowa przerwa w obradach Izby, posiedzenia 
bowiem nie odbywają się w soboty i niedziele, — 
wreszcie dlaczego posiedzenia trwają tak 
krótko ? 


Prezydent: Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu wielu posłów wystosowało do 
mnie żądanie, abym posiedzenie otwierał koło 
południa dopiero. (Protesty na lewicy). Kto 
z panów nie był na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu, ten nie ma powodu protestować. 
Było na niem niewielu ponad 100 posłów, a 
gdzie się podziała reszta 325% (Poruszenie w 
Izbie). Co się tyczy kwestyi, dlaczego posle- 
dzenia nie odbywają się przez dwa dni, w 
niedzielę i sobotę, to dzieje się dla tego, że 
wielu posłów zamiejscowych raz w tygodniu 
chciałoby się zobaczyć ze swemi rodzinami. 
I nadal więc Prezydyum zarządzać będzie po- 
siedzenia codziennie z wyjątkiem sobot i nie- 
dziel. (Potakiwania). Co się tyczy krótkości 
posiedzeń, to i w tem nie ma winy Prezy- 
dyum. Zaledwo bowiem nadejdzie 3 godzina, 
zewsząd zgłaszają się posłowie z żądaniem, 
aby posiedzenie zamknąć. Nie rozumiem przeto, 
dlaczego pos. Funke robi z tego zarzut Pre- 
zydyum. (Oklaski na prawicy). 

P. Steiner (antisemita) urgował o odpo- 
wiedź na interpelzcyę w sprawie morderstwa 
w Polnej. 


Następnie Izba uchwaliła, aby posiedze- 
nia komisyi dla rewizyi $. 14 odbywały się 
jawnie. 

Przystąpiono potem do porządku dzien: 
nego, to jest do dalszej dyskusyi nad cdpo- 
wiedzią na interpelacyę w sprawie rozruchów 
na Morawii. 

Głos zabrał poseł młodoczeski Karol 
Adamek. 


Wiedeń, 10 listopada. Po Adamku 
przemawiał poseł Kozło wski, po nim zabrał 
głos P. Minister spraw wewnętrznych Koerber 
Podczas jego mowy powstała  niesłychana 
awantura. Młodoczesi krzyczeli tak, że słów P. 
Ministra nie było słychać. Zwłaszcza posłowie 
Sokol Doležal i Pospiszil odznaczali się do- 
sadnymi wykrzykami przeciw Ministrowi, a 
pomagał im ks. Stojałowski. Wołano: „Precz 
z Koerberem*, a kiedy hr. Clary przemówił 
kilka słówdo P. Ministra Koerbera, także „Precz 
z Glarym!*. Seisk koło ławy ministeryalnej 
niesłychany prezes klubu młodoczeskiego En- 
gel napróżno stara się kolegów uspokoić, wi- 
ceprezydent Lu pul ustawicznie dzwoni, wre- 
szcie zarządza 10-minutową przerwę, w której 
czeskie wzburzenie trwa dalej. 


Po przerwie P. Minister dr. Koerber 
mówi dalej i kończy wśród gromkich okla- 
sków lewicy, a gwałtownych okrzyków „Ab- 
zug“ ze strony Młodoczechów. 

Z kolei zabiera głos poseł dr. Elvert. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń, 10 listopada. Dzienniki do- 
noszą, że komisya dla kontroli długów Pań- 
stwa na wczorajszem posiedzeniu postanowiła 
odmówić domaganiu się Rządu o zezwolenie 
komisyi na wydanie do dyspozycyi Rządu, w 
myśl rozporządzenia Cesarskiego z dnia 21 
grudnia r. z., potrzebnych Ministerstwu skar- 
bu do dalszego przeprowadzenia regulacyi wa- 
luty 118 milionów koron w złocie, a postano- 
wieme to powzięła na tej podstawie, że w 
chwali wydania powyższego rozporządzenia Ce- 
sarskiego na mocy $. 14, nie zachodziła prze- 
widziana ustawą zasadniczą konieczna potrze- 
ba aktywowania tej ustawy bez parlamentu. 

Doniesienia dzienników są sprzeczne co 
do tego, czy powyższa uchwała komisyi za- 
padła jeenogłośnie, czy też większością gło- 
sów. 

Wiedeń, 10 listopada. Komisya dla re- 
wizyi §. [4 wybrała wczoraj przewodniczą- 
cym br. Di Paulego, pierwszym zastępca 
przewodniczącego posła Funkego, a drugim 
posła Piętaka. i 

Następne posiedzenie komisyi we wtorek. 


listopada. Pomiędzy 


posiedzeniu Izby posłów, znajdują się dwie 
interpelacye posła Krempy, jedna o niedotrzy- 


Wiedeń. 10 listopad.a Wiener Ztg. o- 


reprezentacyi Państwa z dnia 21 grudnia r. 
1867 powołał Najj. Pan hr. Tadeusza Dzie- 
duszyckiego do Izby panów Rady pań- 
stwa jako jej członka dziedzicznego. 


Wiedeń, 10 listopada. Austryacka de- 
putacya kwotowa odbyła wczoraj wieczorem 
posiedzenie i wybrała, celem wejścia w sty- 
czność z deputacyą węgierską, komitet z sie- 
dmiu, do którego zostali wybrani ci wszyscy, 
którzy do niego w poprzednim roku należeli. 


Wiedeń, 10 listopada. Przybył tu ze 
Lwowa komendant korpusu, generał broni 
Fiedler. 


. Wiedeń, 10 listopada. Polit. Corresp- 
dowiaduje się, iż węgierski prezydent mini- 
strów Koloman Szell, tudzież węg. minister 
skarbu Lukacs będą dziś mieli dłuższą kon- 
ferencyę z hr. Olarym i dr. Kniaziołuckim. 


Wiedeń, 10 listopada. Węgierska de- 
putacya kwotowa wybrała dla pertrakto wania 
z deputacyą austryacką komitet z 7, do któ- 
rego weszli: Kolomana Tisza, Albin Csaki, M. 
Falk, August Pulszky, Antoni Luka (?) Ale- 
ksander Matlakovies i Ludwik Lang. Oprócz 
innych do subkomitetu tego z urzędu należy 
prezydent ministrów Szell i minister skarbu 
Lukacs. 


. Praga, 10 listopada. Wedle oficyalnych 
doniesień z prowineyi, demonstracye powtó- 
rzyły się wczoraj w Rudnicy (Raudnitz). Tłum 
zokoło 200 ludzi złożony, urządził wieczorem 
gwałtowną demonstracyę przed ratuszem, a 
wzrósłszy do liczby 500 osób udał się na ulicę ży- 
dowską, gdzie powybijał szyby. Przy inter- 
wencyi ze stony żandarmeryi jeden z żandar- 
mów został zraniony w nogę uderzeniem ka- 
mienia, 


Berlin, 10 listopada. Cesarz Wilhelm 
nadał ambasadorowi niemieckiemu w Londy- 
nie hr. Hatzfeldtowi brylanty do orderu czarne- 
go orła. 


Berlin, 10 listopada. Berliner Neueste 
Nachrichten piszące o położeniu Niemców w 
Austryi, powiadają, iż Niemcy nie powinni 
zamykać oczów na to, że łatwo może im gro- 
zić niebezpieczeństwo popadnięcia w zasadę 
zwykłego przeczenia, któreby najbardziej irm 
zaszkodziło. Hr. Clary uczynił dosyć, aby ży- 
cie parlamentarne w Austryi wyprowadzić po 
za martwy punkt. Zmiósł on bowiem rozpo- 
rządzenia językowe, przez co umożliwił Niem- 
com udział w pracy pozytywnej nad sprawa- 
Państwa. Również w dyskusyi nad §. 14 o- 
świadczył lojalnie, że uważa paragraf ten tyl- 
ko za środek przyspieszania pomocy pańsiwo- 
wej dla ludności dotkniętej nędzą, lecz nigdy 
za furtkę do obchodzenia się bez parlamentu. 
W ten sposób dano Niemcom możność bra- 
nia udziału w uporządkowanem życiu konsty- 
tucyjnem Państwa, a oni nawzajem powinni 
okazać gotowość ze swej strony do tego. 


Berlin, 10 listopada. Na wniosek ma- 
gistratu uchwaliła rada miejska dać 30.000 
marek na dotkniętych powodzią Niemców au- 
stryackich. 

Sofia, 10 listopada. Jak słychać, książę 
Ferdynand zrzekł się połowy swej listy ey- 
wilnej na rzecz skarbu bułgarskiego. 


Paryż, 10 listopada. W kułloarach pa- 
łacu burbońskiego rozeszła się pogłoska, że 
rząd zamierza dać inicyatywę do projektu 
amnestyi, któraby obejmować | miała „wszelkie 
sprawy, stojące w jakimkolwiek związku ze 
sprawą Dreyfusa. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 10 listopada. Arsenał w Wool- 
wich i drugi arsenał państwowy otrzymały 
polecenie jak najszybszego umontowania ba- 
teryi dział obiężniczych, dalekonośnych. 


Londyn. 10 listopada. Times donosi z 
Delagoa, że połączenie telegraficzne pomiędzy 
zatoką Delagoa a Pretoryą nie zostało prze- 
cięte przez Boerów, lecz przerwane przez 
orkan. 

Londyn, 10 listopada. Urzędowe do- 
niesienie z Ladysmith pod datą 7 b. m. 
opiewa: W niedzielę i poniedziałek panował 
zupełny spokój; dzisiaj (t.j. 7 listopada) nie- 
przyjaciel rozpoczął na nowo bombardowanie 
miasta, przyczem nie wyrządzono jednak ża- 
dnych szkód. 


Lóndyn, 10 listopada. Parowiec „Ro- 
slin Castle“, wiozący na pokładzie 2 bataliony 
piechoty tudzież oddział oficerów, zawinął do 
Kapstadtu. 


Londyn, 10 listopada. Na bankiecie 
u lorda majora byli obecni lord Salisbury, 
Wolseley, Jerzy Hamilton, minister handlu 
Ritchie i kilku członków ciała dyplomaty- 
cznego. 

Odpowiadając na toast, wzniesiony na 
cześć armii, oświadczył Wolseley, że niere- 
gularne wojska w południowej Afryce okazały 
się godnemi stanąć obok regularnych. Na- 
stępnie podał Wolseley do wiadomości rozkaz 


Í mobilizacyjny nowego korpusu. Salisbury wspo- 


glasza: Na podstawie ustawy zasadniczej o | mniał o umowie Anglii z Niemcami w spra- 


wie samoańskiej i oświadczył, że stosunek z 
Niemcami jest obeenie tak dobry, jak sobie tego 
tylko życzyć można. 

O wojnie w południowej Afryce powie- 
dział Salisbury, że nie została ona wywołana 
przesadnemi żądaniami Anglii. Anglia nie 
szuka złotych pól ani też rozszerzenia granie, 
lecz domaga się jedynie równouprawnienia 
wszystkich ras. Interwencyi żadnej Anglia 
nie dopuści. 

Londyn, 10 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Eastcourt pod datą 6 b. m.: Wła- 
ściciel hotelu kolejowego w Ladysmith, na- 
zwiskiem Barnard, przybył tu i opowiada, że 
Boerowie bez przerwy ostrzeliwają miasto. 
Zadne z dział angielskich nie może dorównać 
armatom Boerów. Według zdania Barnarda, 
położenie w Ladysmith jest poważne. 

Londyn, 10 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Oranje-River pod datą 6 b. m.: Sły- 
chać, że oblęgający Kimberley otrzymali po- 
siłki w liczbie 2000 ludzi. Nieprzyjaciel liczy 
teraz ogółem 6000 ludzi. Boerowie splądro- 
wali dzierżawione grunta i zabrali kupcom 
z Kimberley towary wartości 5400 funt. szterl., 
aby ich nie dopuścić do miasta. 

Londyn, 10 listopada. Podług urzędo- 
wego doniesienia, w skutek uszkodzenia okrętu 
|| pożowego O musiało wojsko, znaj- 
ujące się na jego pokładzie, przenieść się na 
okręt dm ŻE i i 
Londyn, 10 listopada. Biwro Reutera 
donosi z Hasteourt, że przybyła tamże wiado- 
mość, iż Colenso zostało zajęte przez nieprzy- 
jaciół. 

Londyn, 10 listopada. W mowie swej 
na bankiecie u lorda majora powiedział Salis- 
bury między innemi, że obecną wojnę pro- 
wadzić będzie Anglia saina i nie dopuści ża- 
dne interwencyi ze strony innego państwa ; 
żadne też państwo, jak się zdaje, nie ma tego 
zamiaru. Kończąc swą mowę, lord Salisbury 
zapewnił, iż Anglia stara się o to, aby wy- 
nik obecnej wojny przynióst temu terytoryum, 
na którem się walka toczy, dobry rząd i za- 
pawnił mu spokój na długie lata. 

Londyn, 10 listopada. Większość dzien- 
ników omawia ugodę samoańską w duchu 
przyjaznym i twierdzi, że jest ona sprawiedii- 
wą dla wszystkich stron interesowanych. 


Wiedeń, 10 listopada. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 listopada 1899. 
Banknoty w obiegu: 750,549.000 (w poró- 
wnaniu z tygodniem poprzednim mniej o 
5,660.000), rezerwa kruszcowa 513,462.000, 
(więcej o 2,009 000), — portfel wekslowy 
226,925.000 (mniej o7 * 75.000), lombard pa- 
pierów 26,690.000 (mniej o 98.000). Bank- 
notów opodatkowanych w obiegu 6,268.000 zł. 
(mniej o 7,916.000 zł.) 


Telegratoweny kurs wiedeńsk/ 
Wtedeń. 10 listopada 1899. Zamknięcie 


giełdy (Schlusgicurs:) godz. 2 mia. 30. „akcya 
austr. zaki. kredyt. 369-—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 874—, Akcye Anglobanku 150'—, 
Akcya Unionbanku 308:—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 234%—, Akcye Bankvereinn 
269:50, Akcye Bodenkredit 449-—, Akcyę gali- 
cyjskiego Banka hipote —'—, (towar —) 
Akcye kolei państwowych 3831:50, Akeye ko- 
jei południowej 72—, Akcye tranwayowe 
457:—.Akcya kolei Klbetha] 251-50, Akeya 
kolei północnej ——, Akcye kolizi Lwew- 
sko - Czerniowieckiaj 28287, Akcye Alpine 
262 —, Akeye Rima Muranyi 21925, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1229—, Akeye 
fabryki broni 191-—., Akcye tureckie tytonio- 
we 18350, Obiigscye węgierskiej indewniza- 
eyi 93:50, Renie majowa 9986, Anustryacka 
renta koronowa 9995, Węgierska renta ko- 
ronowa 9520, 55 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 31:80, 4 pre. listy 
owego 96—, 4 i pół pre. listy 
owego 99:40, 4 pra. listy Banku 
ə 9330, 4 i pół pre. listy Banku 


Losy lLaceckie 5680, Marki 59—, 


127 25. 
Bërlia, 10 listopada 1899. (Vorbörse) 
Akcye kredytowe 23050, Disconto Gesell- 
schaft 19150. Tendencya: spokojna. 


Rubel 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Ę 


ar $; e NITE 
NACE. 


Edmund Żychowicz 


budowniczy 
mieszka róg uliey Zyblikiewicza i Marka 2. 


Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To sta- 
ra doświadczenie potwierdza się zniw w rzehłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży- 
wozy, przed kilku lsty u nas zupełnie ni*znany 
— „Quadker Oast“ —. „Qużker Oast* zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i co do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdaui». Gospodyni, której na sareu leży 
zdrowe peżywienie swojej familii, głównie dziect 
swych, używać „Qudker Oast“ przy sporządzaniu po- 
traw, w ten sposób, jaki wskazują przepisy, znajdu- 
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywezego znajdywać się będzie w każdej 
kuehni. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. galic. ake. 


Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


Wystawy 


; i Muzes, 


Muzeum przemysłowe miejskie c 
twarie codziennie (z wyjyikiem poniodziałków 
cd godai 


w piedzie! 


południu (w nie 
a 


Nieustająca wystawa wyrobów prze 
niysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
uwegdyś Biesiadeckieh (przy placu Haliekim, 
Wstęp wolny w poniedziałsk, czwartek i pig- 
tak, w inne dois 10 ot. — Wszystkie przed- 
zaloty ma sprzedać. 


Mezeum mienia Lubomirskich 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
ë do 5, a w niedziele przed południem ut 
godziny 1" fo 1. 


7 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Pociag 
so | LL) > . 
o» | e Lwowa przychodzą: = 
410] Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, za Skolega od "js do **/o 25 Do 
i włącznie (dworzee główny). 2:36 Do 
J Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 4108 Do 
: wiec i Stanisławowa (dworzec główny). 
| Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 5:50] Do 
Bi Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 630] D 
-05ĘĄ Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzameze). T o 
-05 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). BRO Do 
j Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 50 po 
z; myśla, Sambora, Sanoka (dworzee główny). 8:30 DO 
610 Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
| wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 8:45 | Do 
650 | Z Brzuehowie tylko od 7% do ©/ę włącznie (dworzec główny). 
110] Z Zimnej wody n n n W h n n %10 Do 
| 7:401 Z Janowa (dworzee główny). 
4-55] Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9:25 | Do 
7:44 | Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 9:35 | Do 
8:05] „ n p n 5 b główny. 
8:15] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 9:45 | Do 
9-00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 9:53 | Do 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor:ee główny). 
1115] Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 10:10 | Do 
11:55] Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzee główny). 12:50 | Do 
4:01] Z Janowa (dworzec główny). 1-55 Do 
1:30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 2:08 n 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 2:15 | Do 
1:40| Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 245 Do 
od th do *5/, włącznie (dworzee główny), 
1:50 Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 2:55 Do 
(dworzee główny). 
2:20 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hausiatyna, 
_ "Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzameze). 3:05 | Do 
2:35 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 315 | Do 
Tarnopola, Brodów (na dworzee główny). 3:20 | Do 
515] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 3:25 | Do 
dów (na dworzee Podzamcze). 5:25 | Do 
5:40] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- po ZI D 
dów (na dworzec główny). 6:40 Do 
5551 Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). P 
E EIO] Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, | | Š 6:50g Do 
Chyrowa (dworzee główny). Å 7:00] Do 
620% Z lekam, Suczawy. Radowiec, Flalicza, (dworzec główny). T10] Do 
7:58] Z Janowa od t/s do 3t i od 18/, do 306 codziennie, a od te %:20J] Do 
do */, tylko w niedziele i święta (dworzee główny). TAA n 
8:158 Z Brzuchowie od "/ do %/, i od *8/, do 10/ włącznie codziennie væ Do 
(dworzec główny). 8:35% , 
8-348 Z Brzuchowic od 1, do 15% codziennie (dworzec główny). 9:10] » 
8:45 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 10:40 Do 
ezowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 
9:21] Z Janowa tylko od +/, do */ włącznie (dworzee główny). 10:508 Do 
9:55] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 
1010] Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suezawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerózmezó, Podwysokiego. 11'10f Do 
10:08] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, (na 
dworzec Podzameze). 
10:25] Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec główny). 
10:30] Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


UWAGA: Ozas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 


12 godz. 36 minut ezazu lwowskiego. 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Iekan (Bukaresztu, Constancy). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wiejiezki. 

Brzuchowić od 75 do Yj włącznie. 


Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

UO zy Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

7 40 g: 

Janowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca głównego). 

Czerniowiec. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca Podzameze). 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

Janowa od "z do *°/ włącznie ty ko w niedziele i święta. 

Podwołoczysk (Kujowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 

i n 5 „on n» Podzamcze. 

Brznehowie tylko od "ję do ©/, włącznie w niedziele i święta 

lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezó6, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja, Skolego tylko od */, do 3%% włącznie, 

Janowa od 1s do / włącznie. 

Zimnejwody tylko od "fs do 1% włącznie. 

Brzuechowie tylko od '/s do 10/5 włąeznie. 

Jarosławia. 


Stanisławowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *%/, do %5/, wł. 

Janowa od 1j do */ę włącznie tylko w dnie powszednie. 

Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 

Sokala i Rawy ruskiej, 

Tarnopola z dworca głównego. 

» n Podzameze. 

Janowa od 1o do 2%, 1900 włącznie. 

1g do *3/, i 1 do ja włącznie codziennie. 
n „ le do 154 włącznie w niedziele i święta. 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Seretlu, Radowiee, Suczawy, 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa, 

Podwoałoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze. 


n n 


Nocne godziny od 6:90 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 


i rozkłady jazdy 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 


w formacie kieszonkowym. 


._ Cennik 
lwowskiej izby handiewej i przemysłowej 
Lwów, d. 10 listopada 1899. 


płacą żądają 
walutą austr. 
I. Akoye za sztukę. zł. et zł. et. 
Ranku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dia handl. i przemysł. 
POWIZDN a 2 D 
5 kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Garbar. w Kkzeszowie po 200zł aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gai. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 złr. . . 
IL Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl.z 10 ĉj pr. 
» n véla honlas w 50 1... . 

n xn op n 601. po 200 K. > 

„ kraj. Atha’ w. a. lon. w 51L 
4 w. a. los. w 57 1. * 


emisya) . WA 42 

Yow. kredyt. galie. ziemek. 40,7% 
los. w 41%ją lat e 

40 ine w 56 iat . . . e 

TII. Obligi za 100 zł. o 


Gal. funduszu propinae. 40, w.a. m, 
Bukow. funduszu propin.5"/ W. a. z 
Komunalne Banku kr. 55, (2em.) 
4 n n A*i "h (3em.) 
«olej. lokalne dtto 49, po 200 kr, 5 
Komunalne banku kr. (4om.) 4% © 
Pożyczki kraj. 60, wa. z roku 1873 © 
b » 4%, wa. z roku 581 
s n 4% po 200 koron 
z roku 1893 RAL 56 
Loży. m. Lwowa, po 260 Ear. 


IV. Losy 


Miasta Erakówa 


płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.50 169.50 
n n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.75 136.25 

n »  1860po100zł. 5 pr. . 156.50 157.— 

n n 1864 po 100 zł. . 200, — Arma 

n _ 1864po 50zł. . 19. 200, — 


5 ; 
Listy zast. domen. państ. po 120 i 


zł. 5 pre. . 147.30 149.— | 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


© a 


za 100 zł. 4 pr. ez 117.25 117.45 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. 99.95 100.15 
T. Oblignopi kolajowe, 
; Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 97475 —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
ed podatku za 100 zł. & pr. 11670  —— 
n za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostetmp. 
akeye) c o.o 6 AJOWENEWONCANE(OGO 117.50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł, Bpr.. . . . . . . . 128— 138.80 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.50 96.30 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(cetempl, »kcye) 5 pr. . . . . 211.— 211.90 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5pr. m —  =-— 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . =.=  —— 
Kol. Qzeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 98.— 9850 
Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 200 

kor. & Prs s a ooo e a e o 0098. 98.60 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

kor. 4 pr..Ą. . . . . . . . 96.— 96.50 
Kol. gal. Karola Ludwika za 2300, 

100 zt. & pr. . . . . . . . 9780 98.50 
Koi. tlwowsko-czern.-jasskieś z r. 1394 

za 200 kor. 4 pr. . . « « «  B7%,— 97.90 
Kol. Areyks, Rudalja (Nalukaromer- 

gut) za 800 marek À pr. . . . 118.-- 118.30 


T. Bing państwa (krajów korony węgierskie:). 


„  Stamistawuwa węg. złota retię za 100 ai. 4 pr. 116.60 116.8% 

l f moj» jn © wał. kor na 200 
PORA a pO a nas” g54k 
Duka cesarski „ Obl. prop. za 160 zł. 49, pr. 93.30 100, ~- 
40 fraukówka EE. „ Obl. pr. regul, Oley za JOO at. A, 138.-- 135.70 
100 rubii rosyjski grebrny poź. premiewa sa 100 zë, . 162.75 16375 
160 , n papierowych. » " a zm BO sł. . 1632.— 163.50 

1uQ marek niemieckich E. dbBzenrya indanmizacyine. 
A TR E GS EM Kroaceyi i Biawonii za 100 zł bpr. —— — — 
kurs giełdy wiedeńskiej. Wegler ca 106 sł dm | 4. UOONONIGEGO 
is ist 189. a BO 
Dni» 9 listopada 182 T. lane padliozna pożyozti, 
Vs PA TH 

A. Ogólny dług państwa. pasa jadają Losy regul. Donata s r. 1330 za 100 
Jeduolity ding państwa w bankot. IET 5» ooa . . . 128.— 129.— 
majsiistopad . . . . . - . 9956 100—] pPożycn reg. Dunajusr.A878lvx.5pr. 108.- 10850 

Jnty-eierpiań . . 0 2 « 99.75 0995] Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 las, 
Jednolity dług pańsiwa w archrua go wk) kor 4 pra. e a . . . So cam 

st:azeń-lipiaa ; 99.40 0960; Pukowiiakie enl, proMwacyjne jos. 
kwiecień-październik . 9959 9970 za 100 zł. 5 pre. 10152 103 — 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy : 


4:/, i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 
4 pre. Obligacye pinaprocyjne, 


4 pre. Pożyczka krajowa. 
4 pre. Obligacye kol. Banku kraj. 


Gazeta Lwowska Nr. 257 z dnia 11 listopada 1899. 


łacą 

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr. —— 

n m n n 1891 n o» 4 pr. = WZCZ 

» n»n n» n 41898 „a0O0kor.4pr. 94.20 

» Obl. prop. zr. 1889za100zł.4pr. 95.50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

100324 APR JENONN |. - . 92.50 

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . — — 

Pożycz.sebr.prem. za l00frank.apr  35.-- 

Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 56.50 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy 
(za 100 zł. Nomu.) 

Anglo Austr. banku los. w 301.4:apr. —— 

Austr. zakł, kr. ziem. los. w501.4pr.  96.— 

2 „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 119.40 

= eT »  „ 18893 pr. 117-— 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 103.75 

= A u „ los 4pr. 95.— 

Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.ios.5pr. —.— 

now » „Jos. 50 lat $'a pr.  98.-- 

» o» ç» n n 50 lat. za 200 
koron $ pr- « « e «e e n- M— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 94.25 


4 pr.los.4llat. 93.40 


ż 3 A A 4 pr. pr. stare 94.— 

4 no w m Śpr.zażódkor. 38.10 
Banku krajowego dlaGalicyi Lodom. 

d'ia pr. 51a lat zwrotne 99,40 
Banku krajowego oblig. komun 3 

Kmisya 5 pra 2.0. 000, S 
Banku krajowego oblig. komun. 3 

KEmisya 42 lat za 200 kor. 41/5 pr.  99.— 


Banku Kraj. losy577/ą1.2a200kor4pr.  96.— 

A » 0bl.kol.los.zaż00kor.4pr. 95.— 
Austro-weg. banku 40% lat log. 4 pr.) 
50 lat los. 4 pr.f 


a L4 B 


H. Obligaoye z prawem pierwszeństwaza100zł.nom. 


Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200 


Zd GR. as osoka ce s PEmAŚ 
Tow. że i par. pa Dun. im. 418664pr. 108.75 
Kolei półn. ces. Ferd.em.zr.18864pr. 99.10 

e AMM » n»n „ 1887%4pr. 101.50 

è ao r ç p m n L8884pr. 99.60 

R 6 oa n IŚWŁ4pr. 99.50 
Kol. Lwów-Omet.-Jassy zr. 1984 za 300 

A E a 2 © Gauge tu: Gyga o 89.20 
Kol. Lwów-Ozer. z r. 1384 za 800 z 

WAŁ. . 1 a 
Gal. Kol.lok. wschodn.zai0dzł.śnr. 33.50 
Weg. gal. kolei em, i8707a.20024.5pr. 105,35 

no a wo p ISTRA BRONZE Opr. 105.35 

a „o n ISRTzadldzt Apr. 96820 

J: Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 6 60 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 198 — 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . „ i 
Tow, żegł. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 155. —- 
Prżyczka m. Inshruku 20 zł. . . 30.50 
losy m. Krakowa 20 zł. . . 28.50 
Pożyczka m. Lublany 20 st.. 33.7! 
PEIŃS AN cła mk.  rePE fb... 2 62, — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 1944 


Sokal i Lilie 


żądają ; płacą żądają 
—— i Qzerw. krzyża węg. taw, 5 zł. . 10.10 10.80 
Mi Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.— 3/— 
95.— | Salma 40 zł. mk. . . . . . . 83.50 84.50 
96.30] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.50 29.50 
St. Qenois 40 zł. mk. . . . . 83.50 8450 
93.—4 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 59.— 61— 
—— R „ Tryestul00złmk.A"/gpr. 173.— —.— 
35.75 H 4 n 50 zł. & pr. 18— —— 
57.— | Waldstain 20 zł. mk. wad 6 65— 70.— 
dłużne X: Akoyo banków (za sztukę.) 
—_ _| Banku Anglo-austr. 120 zł. . 1560.— 150.50 
gy -. | Peszt. banku handi. 500 zł . 139%— 1898. -- 
120,46] Zakt. kred. dla handlu i pom 36896 36943) 
11775 Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 374.75 375.75 
104,50] Dolno austr, tow. esk. 500 zł. 725.— 735.— 
95.49 Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 365.— 375.-- 
110 —f n” „ dłahandluiprzem. 200z}. —.—~ == 
08.50 Banku dia kraj koronnych 200 zł. 2334.35 23475 
Austro-węg. 600 zł. . . . 902— 90550 
95. — A Zrmiązkow.(Unionbank)200zł. 304.— 305 — 
92 50 Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 13150 132.— 
gą 4 Zienostenska banka 100 zł. 126.75 129.35 
CJ EL. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
92401 Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. Ż0%.-— —— 
m n akeye zakład. 200 zł. 145.— —.— 
100.30} Kolel półu. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3090.— 3110 — 
Kołomyi. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —— —— 
102.—j Ko!. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł.  —— —— 
n lwów-Czern-Jassy 200 zł. . . 28250 2838.— 
100 - - n wschodn.-galie.-lokaln. 290 zł. 196.— 200— 
97.— „ państwowych 200 zł. . . . . —— —— 
96.25 5 B amal a pas AGA m 
„ węg. galicyj. I 200 zł. . * 03.— 21950 
100.05 EO Tow. tas naina 500z2.mk. 364.— 367. - 


MM: Akopge Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brūx 100 zł. 3-3.— 385 — 


Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 455— 465 — 
— — | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 259.75 26025 
— _| Prazkiego tow. żełazn. przem. 200 zł. 1228.— 1225 — 
109.-. | Sehodniey 500 kor. . . . . . . 960— 9/0. 
102. — | fureck. zarz. tytoniow. 506 frank. 134 — 135 — 
100.40) Trifa. tow. kop. węgla 70 mt. . . 193.50 19450 

100.20 Z WEZSLE. 
89.80 | Berlin za 100 marek 5 pr. 5962 5919 
Londyn za L0 fant. szt, 4 pr. 120.70 120.45 
97.50 | Paryż ca 100 fran. Ta 47.85 4790 
100., — | Petershurg za 100 raihi 5'ig pr. . —— —— 
105,75] Niemiackie banki . eroan = mm 
105.75] Wieskie banki . . . . . . . . 4484 4492 
97,— | meskie harki a. Aj ZEE 
Nawa, cazakie hanki sowa a A O AROSA 

4.20 0. WALUTY. 
910.--| Dukat cesarski . . . . . . . . 57% 5.08 
250] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
182.— | Z0-fraukówka . . . . . . 9.58 9.59 
31.501 2Mraarkówka. . - . . . 11.78 11.83 
29 — | Roayiski późimpariał . . . == m 
34.15] Niemieckie banknoty za 100 marek 5902 59.07 
63.— | PPeskie kamkact za 100 Ur, 4490  45— 
*LĄ || Ruble I a= 1,27— 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowiacyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez dołiczenia prowizyi, 


Mb Z HE © NA XA E 


Licytacye. 


(8 
OBWIESZCZENIE. 

Utworzyć się mająca sprzedaż osobliwych 
gatunków tytoniu i cygar w Tarnopolu bę- 
dzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencji. 

Sprzedawca ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z wykonywaniem tej sprzedaży. 

„lateres należy objąć w ciągu dwu ty- 
godai po zawiadomieniu o decyzyi. 

Of-rta ma być wystawiona w myśl roz- 
porządzenia tyczacego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych na 
podstawie ogólnych postanowień względem 
sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i cy- 
gar. Postanowienia te, można przejrzeć u 
podpisanej władzy. 

Żądanie poboru prowizyi ma być okre- 
ślone przez stałą stopę proceutową od cało- 
rocznej sprzedaży wyrobów tytoniowych, a 
więc nie można żądać prowizyi w kilku sto- 
pach procentowych, zawisłych od wysokości 
sprzedaży, 

Oferty stosownie do przepisu wystawio- 
ne należy wnieść opieczętowane, najdalej do 
15. listopada 1699 do godziny 12 w połu- 
dnie u Naczelnika podpis»n-j władzy. 

adyum. wynosi 200 zł i ma być zło- 
żone w e. k. głównym Urzędzie podatkowym 
w Tarnopolu. 

Oferty, nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia sprzedaży bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzględ- 
nione 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie do- 
wolny wybór między oferentami. 

Tarnopol, dnia 1. listopada 1899. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. 30168/99 863 3—3) 


L. cz. VII. 208/78 18, 19 (8580 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, że na wniosek Berla Finklera celem 
ściągnięcia jego wykonalnej wierzytelności 
1070 złr. aw. z pn., rozpisano ponownie re- 
licyiacyę 6/13 części realności whl. 262 ks. 
gr. dla V. dz. m. Kołomyi objętej, ałużni- 
ków Nachmans Herscha Żim. Salpeter, Iza- 
ka Rosenraucha, Chany z Rosenrauchów 
Iltes, Judes z Rosenrauchów Resch, Wigdo- 
ra R senraucha i Bigi Rosenrauch własnych, 
która odbędzie się tylko na jadnym terminie 
dnia 5 grudnia 1899 o 10 godzinie przed 
południem w biurze Nr. 9 tut. sądu obwo 
dowego i na takowym powyższa część resl- 
ności za jakakolwiakbądź cenę na koszt i 
i niebezpieczeństwo poprzedniego nabywcy 
Jossta Goldschmieda sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi cena szaeunko- 
wa 2891 zł. 16 et., zaś wadyum wynosi 289 
zł. 11 ct. a. w. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7. października 1899. 


L. cz. E. 1100/98 (5) (8722 3—3) 

Dnia 6. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya całej realności wh. 
L 1520 i połowy realności whl. 1519 Nr. 
446 w Jaworowie. 

Dom z przynaleźnościammi oceniono na 
1120 zł., zaś grunta na 1188 zł. 

Najniższa cena, poniżej której sprzeda 
nie nastąpi, wynosi 1348 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. II. 

Jakie prawa, w obee których niniejsza 
licytac 7a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termi: ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go roizaju co do samej nieruchomości nie 
mogły y być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 19. września 1899. 


L. cz. E. 264/99 (6) (8818 3—3) 

Dnia 1. grudnia 1899 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie, niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, lieytacya real- 
ności lwh, 73 Przewrotne objętej a Justyny 
lo Baran 20 Krawiec własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniena na 80 zł. 


Najniższa © na wynosi 58 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 10. września 1399. 


L. cz. E. 1318/99 (4) (8880 3—3) 
Dnia 21. listopada 1899 o godz. 97, 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 sądu tutejszego licytacya realności w Ko- 
łomyi wyk. hip. 150 z przynależnościami, 
Nieruchomość tę oceniono na 16716 zł. 
40 ct., przynależności zaś na 15 zł. aw. 
Najmższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi +365 zł. 70 ct. 
Warunki lieytacyjne i inne oduośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9, 
sądu tutejszego. m 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacye bylaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju ce do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
3e osuby, dla których jakie prawa lub 
ciężar. ms powyższej nieruchomości bądź 
obecni ; już istniają, bądź w toku  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi psłnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 9. października 1899. 


L. cz. E. 369/99 (7) (8232 3—3) 

Na żądanie Samuela Markusa Premin- 
gera z Halicza odbędzie się dnia 6 grudnia 
1899 o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 8, licytacya realności 
a) wyk. hip. 19 gm. Załakiew, dłużnika Iwa- 
na Jerys własnej, b) i realności iwh. 1176 
gm. Załakiew dłużnika Iwana Jerys własnej, 
wraz z przynależytociami. 

Nieruchomość pod a) wymieniona wy- 
stawiona na licytacyę ocenioną jest na 1451 
zł. Nierachomość pod b) wymieniena ocenio- 
ną jest na 50 zł. 

Najniższa cena realności pod a) wy- 
mienionej wynosi z budynków 92 zł. 50 et. 
zaś z gruntów 844 zł. zaś najniższa cena re- 
alności pod b) wymienionej wynosi 25 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościa :h bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 17. września 1899. 


L. cz. E. 278/99 (4) (8940 2—3) 

Na żądanie Berla Rosenstraucha w Zba- 
rażu, odbędzie się dnia 1. grudnia 1899 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
3/8 części raalności wykazem hip. l. 1279 
ks. gr. gminy kat. Zbaraż dłużniczki Ryfki 
Schmajuk własnych. 

_ 3/8 części nieruchomości powyższej wy- 
stawione na lieytacyę, są ocenione na dwie- 
ście jedan zł. 75 et. aw. 

Najniższa cena wynosi sto zł. 877/, ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne która równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczainą, należy 
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zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- | sić do sądu najpóżmiej przy wyznaczonym 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | rodzaju co de szmej nieruchomości nia mo- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. Te esoby, dla których jakie prawa luh 
Zbaraż, dnia 1. listopada 1899. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
iobecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licy'acyjnego powsianą, zawiadamiane 
L. cz. E. 296/89 (5) (8934 2—3) | będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
Dnia 5. grudnia 1899 o godz. 10 przed | powauia jedynie przez przybicia na tablicy 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w i sądowej, jeśii nie mieszksją w okręgu sądu 
biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya realności | niżej wymianioasge | nie wskażą temuż są- 
objętej lwh. 694 gm. kat. Skałat składającej | dowi pełnomocnika ġo dorgezeń, w siedzibie 
się z parceli budowlanej lk. 98/8 wraz z | sądin zamieszkałego. 
domem. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- Jarosław, dnia 11. października 1899. 
cję, jest ocenioną na 360 zł. 
Najniższa cena wynosi 180 zł. poniżej ; 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do :kutzu. | L. ez. E. 390/98 (17) (8894) 
Warunki licytacyjne i odnoszące się | Na żądanie Ryfki Wurzel, odbędzie się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg | dnia 7. grudnia 1899 o godz. 9 przed po- 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | ładniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
nienia i t. d.) może każdy. mający elęć kupie- | biurze Nr 12 w Pilanie licytacya powtórna 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w | realności lwh. 384 ks. gr. gm. kat. Róża, Sa- 


sąfzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 

iicytacya byłaby niedopuszezalną, nalezy zgło- 

ié do sądu najpóźmej przy wyznaczonym | 


lomoua Falda własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 325 zł. 

Najniższa cena wynosi 162 zł. 50 ct., 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
zo rodzaju to do samej nieruchomości nie | skutku 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | tej niernchomości dokum:enta (wyciąg tabu- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | niai t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 12. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | Takie prawa, w obec których ninieisza 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda ni- | lieytacya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- | sić do sądu najpóźniaj przy wyznaczonym 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie i terminie licytacyjnym, inaczej toszczenia tə- 
sądu zamieszkałego. | go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. i mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Skałat, dnia 22. października 1899. 


L. cz. E. I. 7/99 (7) (8910 2—3) 
Na żądanie Józefa Hronesa właściciela 
dóbr w Brzezinach, 
Bronisława Gałeckiego adwok w Tarnowie, | 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1899 o godl 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- | 
nym, w biurze Nr 12 lieytacya majętności 
Tomaszówka Iwh. 711 ks. tabul. w Brzezi- | 
nach górnych w powiecie sądowym Ropezy- | 
ckim 15 kilometrów od kolei położonej 18 
hektarów obsz. mierzącej bez przynależności. 
Nieruchomość wystawiona na licyta- | 
cyę, jest oceniona na 2080 zł. aw. | 
Najniższa cena wynosi 1354 zł. a. w.| 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. 
Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg i 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | 
nienia itd ) może każdy, mający chęć kupie- | 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 12. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te oschy, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


| 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Dla uprawianych rzeczowo, którym by 
ta lub jakakolwiek inna uchwała w tem po- 
stępowaniu doręczoną hyć nie mogłs usta- 
nawia się kuratorem adwokata Dr. Mitza 
w Tarnowie 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarrów, dnia 25. października 1899. 


| 
| 


L. cz. E. 574/99 (4) (8728 2—8)| 
Na żądanie Emilii Jshn, odbędzie się 
dnia 7. grudnia 1499 o godz. 10 przed połu- | 


Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o daiszych wydarzeniach tego postępowania 


zastąpionego przez dr. į jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoczika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 9. października 1839. 


L. cz. E. 680,99 (4) (6900) 

Na żądanie Markusa Bauma, odbędzie 
się dnia 7. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem, w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1, lieytacya realności lwh. 22 
ks. gr gm. Łubeńsko objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1000 zł. 

Najniższa cena wynosi 667 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki lieytacyjne i onoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłuby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznkacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
dzone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bąćź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 26. października 1899. 


L. cz. E. 218,99 (5) (8924- 1 -—8) 
Dnia 6. grudnia 1899 o godzinie 9 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze | przed południem odbędzie się w sądzie niżej 

Nr. 2 w Jarosławiu licytacya 3 18 ezęści z po- | wymienionym, w biurze Nr. 4 licztacya re- 

łowy realności lwh. 1534, 1535 i 1536 gm. l alności lwh. 183 Głogów objętej, a Markusa 

kat, Jarosław, Anurelego Ryszarda 2-im. Le ; Birnfelda własnej 

Żańskiego. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, į jest oceniona na 188 zł. 80 et. 

są ocenione na 2992 zł. 50 et. aw. Najniższa cena wynosi 125 zł. 87 ct, 
Najniższa cena wynosi 1995 zł., poniżej | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. | skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- | 
larny, wyciąg Katastralny, protokoły oce- 

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- | 
pienia, PAR: podczas godzin urzędowych | 
niżej 


jobecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w sądzie wymienionym, w biurze; 
Nr. 2. i 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadareiane 
| Takie prawa, wobec których niniejsza | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
i licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- í 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Głogów, dnia 10. września 1899. 


L. ez. E 431/99 (5) 

Na żądanie Frazciszka Gardalskiego, 
zastąpionego przez dr. Maurycego Oriińskie 
go odbędzie się dnia 11. grudnia 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymieaionym, w biurze ldr. V licyiacya re- 
alności lwh. 558 ks. gr. gminy Budzanów 
objętej. wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przymsleżnościami, na 
kwotę 1849 zł. 40 et. 

Najniższa cena wyuosi 1011 zł. 36 ct., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumantia (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d.) może każdy, mający chęć ku-- 
pienia, przejrzeć podczes godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymiepicnym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee kuórych niniejsze 
lieytacys byłaby niedopuszczalns, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyrtym, inaczej roszczenia te- 
go rodzajn co do samej nieruchomości nie 
moglyby bgć już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których takie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, badz w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
bedą a dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Gowi pełno oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Budzanów, dnia 9. października 1899. 


L. ez. E. 219/99 (2) (5621) 

Na żądanie Markusa Dawida 2-im. Sil- 
bermanna w Radomyślu, odbędzie się dnia 
11. grudnia 1899 o godzinie 10 rano, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licytaęya realności lwh. 8 ts. grunt. gminy 
Zdziaarzee objętej Jana Barana własnej skła- 
dającej się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni oraz gruntu w obszarze 12 ha. 81 a. 
43 m?, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z konia, wozu, bron, pługa i sie- 
czkarni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyg, jest ocenioną na 38489 zł, 71 et. przy- 
należności zaś na 95 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 2889 zł. 81 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takis prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sdn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytscyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiare będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przykicie na tablicy sądowej, 
jeśli wie mieszkają w ckregn sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Radomyśl dnia 3. września 1899. 


L. cz. E 1179|88 (6) (8653) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa zastąpionej przez dr. Forysta adw. 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1899 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, lieyt. 
realności lwh. 40 ks. gr. gm- kat. Izbiska 
objętej Michała Czepiela własnej składającej 
się z budynków i gruntu w obszarze siedm 
morgów 90 kw. sążni, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 1 konia, 2 krów, 
3 cieląt, sieczkarni, wozu, pługa, 2 bron. 2 
motyk, łopaty, pary taczek, 1 sani, pary kółek 
do pługa 3 sąsieków przedstawiającemi wśt- 
tość 809 zł. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1574 zł. 56 et. przynale- 
źności zaś ma 200 zł. 

Najniższa cena wznosi 1188 zł. 4 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku 

Warunki licytacyjn > i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły cce- 
nienia itd.) może każdy mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sąd:16 niżej wymieni. nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia trgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


(8473 1—3) | 


9 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie meszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Radomyś!, dnia 17. września 1899. 


L. ez. E. 404/98 (8) (5853) 

Na żądanie Arona Bohrera, odbędzie się 
dnia 7. grudnia 1899 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya połowy realności lwh. 
589 ks. gr. gm. kat. Ropczyce, Bronislawy 
Pragłowskiej własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z domu i stodoły. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 871 zł. 28 et., przynależno- 
ści zaś na 125 zł. 

Najniższa cena wynosi 665 zł. 86 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
moża każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bysaby niedopuszszalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyky być już zə skutkiem podnoszone. 

" "e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjzego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedymie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sędn amieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 1. sierpnia 1899. 


L. cz. E. 1264/98 (3) (8840 1—3) 

Daia 7. grudnia 1899 o godz. 11 przed 
poludniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 1|5 eze- 
ci realności objętej lwh. 71 ks. gr. dla 
gm. kat. Starzawa wraz z przynależnościami, 
składającemi się z żywego i martwego in- 
wentzrza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 137 zł., przynależności zaś 
na 17 złr. 20 et. 

Najniższa cena wynosi 102 zł 80 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w _ są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

lieyta« ya byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sié do sẹdu najpóźniej przy wyznaczonym 
termi: ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionogo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromił, dnia 26. października 1899. 


L. cz. E. 343/99(5) (8957) 

Na żądanie Jana Kułyńskiego, zastą- 
pionego przez adw. dr. Władysława Maje- 
wskiego we Lwowie, odbedzie się dnia 4. 
grudnia 1899 o godzinie 1130 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr, II. licytacya realności Ik. 5 w Wiel- 
kopolu, wkl. 157 tejże gminy kat. objętej. 

Nieruchomość. wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1256 zł. 87 et. 

Najniższa cena wynosi 837 zł. 58 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i zie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeg ». 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Janów, dnia 10. października 1899. 


L. cz. E. 546/98 (5) (8964) 

Na żądanie Herscha Krumholza, kupca 
w Łuczyńcach, odbędzie się dnia 4. grudnia 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II w bu- 
dynku apteki w Rohatynie licytacya realno- 
ści lwh. 237 ks. gr. gm Rohatyn objętej 
wraz z przynależnościami. składającemi się 
z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 102 zł., przynale- 
żności zaś na 429 zł. 68 et. 

Najniższa cena wynosi 354 zł. 45 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

` Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom prawnym, niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły oceniania i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 budy- 
nek apteki. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
mnż sądowi pełuomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bohatyn, dnia 26. września 1899. 


L ez. E. 918/98 (3) (8789) 

Na żądanie Wojciecha Stręka, odbędzie 
się dnia 11. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy real- 
ności lwh. 57 ks. gr. gm. kat. Sielec przed- 
tem Jędrzeja Majki, obecnie Justyny Majki 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z domu mieszkalnego, stodoły, krowy, 
1 dwu cieliczek. 

ą Nieruchomość, wystawiona na licyta:-yę, 
jest ocenioną na 1814 zł. 19 ct., przynale- 
Łności zaś na 122 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 957 złr. 12 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż hie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 18. sierpnia 1899. 


L. cz E. 157|98 (3) (89685) 

Dnia 80. listopada 1899 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się lieytucya a) 1/7 
częścij i 15/1792 części ciała hip. lwh. 96 
ks. gr. gm.: Wola niżna, składzjącego się z 
p. b. 59 wraz z domem drewnianym pod 
ik. 36, tudzież gruntów ornych ij pastwisk, 
z przynależnościami, składającemi się ze stu- 
dni, płota, drzew i sprzętów gospodarczych, 
b) 1/14 części i 15 3584 części ciała hip. 
lwh. 97 ks, gr. gm. Wola niżna pastwisko 
i e) 60/6380 i 900 /161280 części ciała hip. 


lwh. 98 ks. gr. gminy Wola niżna, również 
pastwisko stanowiących dłużniczki Hanci z 
Zemlańskich Maryni własnych. 

Nieruchomości, wystawiona na licytacyę, 
są oeeniena na 210 zł. 90 ct., przynależności 
zaś na 86 et. 

Najniższa cena; wynosi 140 zł. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta*może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjąnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania ae" przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 1. M 1899. 


L cz. E. 1161/99 (10) (8808 1—3) 

Dnia 7. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IJI. są- 
du tutejszego licytacya realności wyk. hip. 
34 ks. gr. gm kat. Sambor dziel Przemyska 
objętej. 

Nieruchomość ta,”jest ocenioną na 1008 
zł. 68 et. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 672 zł. 45 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. II, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya kyłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem: podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
gia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
żedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wunia jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, nia 26. października 1899, 


L. cz. E. 345/99 (6) (8923 1—3) 
Dnia 5. grudnia 1899 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie mżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya realno- 
ści lwh. 150 Budy objętej, a Pawła Litwina 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z konia, wozu, pługa, pługa, dra- 
bin do wozu i chomonta. 
i Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeeniona na 515 zł., przynależności zaś 
na 41 zł. 50 et. 
„ Najniższa cena wynosi 371 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej  nieruchomościg dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IL. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 24. października 1839. 


L. ex. E. 346/99 (5) (8922 1—3) 

Dnia 5. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4 licytaeya realności 
lwh. 28 Hucisko ob'ętej, Adama Draga syna 
Ignacego, własnej, i realności lwh. 30 Hu- 
cisko objętej, a masy spadkowej śp. Ignace- 
go Drąga własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z konia i krowy. 

Nieruchomości, wystawione na iicytacyę, 
są ocenione na 523 zł. 2) ct., przynależno- 
ści zaś na 25 zł. 

Najniższa cena wynosi 365 zł, 50 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych uieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejr'ać podczas godzin urzędowych w są- 
dzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 24 października 1899. 


L. cz. E. 347/99 (7) (8921 1—3) 

Dnia 5. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. licytacya realno- 
ści lwh. 279 Bratkowice objętej, a Doroty 
Madej i masy spadkowej Wojciecha Madeja 
własnej, wraz x przynależnościami, składa- 
jącemi się z krowy, jałówki, pary koni, wozu, 
pługa, brony, i 2 chomont. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyg, 
jest oceniona na 2835 zł., przynależytości 
zaś na 106 zł. , 

Najniższa cena wynosi 1627 zł. 40 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruzhomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasiralay, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżaj wymienionym, w biurze Nr. II. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 24. październik a 1899. 


L. cz. E.;324/99 (8) (8531 1—3) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gmiuy 
Zawadka, zastąpionej przez pełnomocnika 
Marcina Gizę, odbędzie się dnia 11 grudnia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Li- 
manowy licytacya połowy realności whl. 67 
gm. kat. Zawadka objętej, dłużnika Wojcie- 
cha Leśniaka własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1342 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 895 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy mający chęć kupe- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Limanowa, dnia 20 września 1899. 


L. cz. E. 748/99 (7) (8785) 

Na żądanie Leizora Kasnera kupca w 
Kutach odbędzie się dnia 7. grudnia 1899 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya po- 
łowy realności lwh. 142 ks. gr. gm. Rożeń 
wielki wraz z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości powyższej wysta 
wiona Da licytacyę, jest oceniona na kwotę 
120 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 80 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiądamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 20. paździeraika 1899: 


L. cz. E. 1694/99 (3) (8953) 

Na żądanie Altera Ernsta odtęszie 
się dnia 21. listopada 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. licytacya realności lwh. 
688 gm. Jaworów objętej, Iwana Kopczuka 
Fedora własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 877 zł. 

Najniższa cena wynosi 582 zł. 68 et, 
p niżej tej cony sprzedaż nie przyjdzis do 
skutku. 

Werunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
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wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu adżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ko:ów, dnia 4. paździeraika 1899. 


L. cz. E. 846/99 (5) (8967) 
Dai» 21. listopada 1899 o godz. 9'/ą 
przed południem w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Mr. VII w Rymanowie, odbę- 
dzie się licytacja 1/4 części realności lwh. 
193 ks. gr. gm. Wola niżns, dłużnika Wa- 
nia Szukiaks po Jacku własnej, składającej 
się z domu pod lk. 75, tudzi.ż grantów or- 
aych i pastwisk, wraz z przynaleźnościami, 
skłauającemi się z drzew, bydła, narzędzi 
rolniczych i sprzętów gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenieną na 329 zł. 4l; ¢t. 
przynależności zaś ma 17 zł. 12/, et 

Najniższa cena wynosi 231 zł. 2 et, 
poniżej tej ceny sprzedał nie przejdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie ni- 
żej wywienionym, w biurze Nr. 5 

Te osoby, dia których jakie prawa iub 
cjężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania heytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Rymanów, dnia 30. września 1899. 


L. cz. E. 34/99 (10) 4 (8199) 

Dnia 12. grudnia 1899 o godzinie 11. 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11, sądu tutej. licytacya realności w Tarno- 
wicy z przynależytościami. 

Realność objętą lwh. 141 oceniono na 
80 zł. realność zaś lwh. 458 na 40 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, lwh. 141 wynosi 58 zł. 34 ct., 
zaś realności lwh 458 wynosi 26 zł. 68 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biutze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacje byłaby uiedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 37. września 1899. 


(8608 3—3) 
Pferde Licitation 
in dem k. k. Staats Gestüte in Radautz 
in der Bukowina 
Am 17. November 1899 um 9 Uhr 
Vormittags werden in dem k. k. Staats-Ge- 
stüte za Radautz nachstehend verzeichnete 
ur Zucht oder zum Gebrauchs verwendkare 
Pferde gegen gleich bare Bezahlung an der 
Meistbieten en verkanft werden und zwar: 


4 jahrig-r Hengst 1 Stück 
14 („strat 6 g 
A w n O E Ko aE 
jl Heugte . .. 8 , 
Abspea Hengste . . . . 5 , 
Pepiniere Stuten BE 
2 jdbrige Slutoa . . . . 8 , 
U o A U, 
Abspen Stuten . % Ua 
Gebrauchspferde . . . . 18 , 
2 jährige Huzulen Hengste 1 ,„ 
il n n n 2 n 
Huzulən Pepiniere Stuteo 2 , 


RR CH 
Zusammen . . 


o 0 (WO WJĄ 
Von der k, k. teats Gestüts-Direction. 
Radautz, am 21. October 1899, 


L. ez. E. 243/99 (1) (8972 1 3) 

Na żadənie p Władysława Krasnopol- 
skiego odbędzie się dnia 5. grudnia 1599 
o godz. 10 przed południem w sądzie nizej 
wymieniony a, w biurze Nr. 6, licytacya tg 
części realności whl 36 gminy Chmielowa 
objętej dłużnika Semena Bra*yka własnej skła- 
jącej się z parceli bud. |. 56 i parc. grunt. 
l. 676|2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną, na 28 zł. 

Najniższa cena wynosi 9 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumente, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokały oce- 
niania it. d) może każdy, mający chęć 
kupiania, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wyi w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 
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Wyznaczenie terminu licytacyjnego wa- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dl. wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dzia 21. września 1899. 


L. cz. E. 249/99 (18) (8272 1—2) 

Na żądanie Salamona Rozeua kupca w 
Turce odbędzie się dnis 7. grudnia 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mieniónym w biurze Nr. IV. w kudkach li- 
cyiacya połowy realności wyk. hip. l. 106 
ks. gr. gm. Rudki objętej składającej się z 
parceli bud. 1. kat. 49 wraz z przynależno- 
ściami, składsjącemi się z dwóch domów 
W di i dwóch budynków gospodar- 
czych. 

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
ma licytacyę, jest ocenioną a mianowicie po- 
łowa parceli bud. na 1500 zł., zaś połowa 
przyntleżności na 371 zł. 51 et. 

Najniższa cena wynosi 1185 zł. 75 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone waruużi licy- 
tacyjna i odnoszące się do tej pieruchamości 
dokuments (wyciąg tabuiarny, wyciąg kata- 
stralwy, protokoły ceenienia i t. 2.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrsać pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obae których niniejsza 
Heylacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju ea do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej połowie nieruchomo- 
ści bądź ohecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiads- 
miare będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 7. października 1899. 


4 Ls 
w”; 
Upadłości. 
L cz. 5. 6/99 (1) (8878 2--3) 

O. k. Sąd obwodowy wiadomo czym 
że równocześnie otwiera konkurs do całego 
ruchomego, jakcteż w krajach. w których u- 
stawa konkursowa z 25. grudnia 1868 Nr. 1. 
dz. u. p. p. % roku 1669 obowiązuje, poło- 
żonego nieruchomego majątku Karola Laut- 
waka dzierżawcy propinacyi w Baiatynie i że 
do kierowania tym konkursem, ustanowiony 
został jako komisarz konkursowy ©. K. sędzia 
powiatowy w Śniatynie, p. K. Onyszkiewicz 
zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże masy 
p. adwokat dr. Paweł Szymonowicz ze Snia- 
tyna 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z jakie- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby eo do takowych spór był w toku, do 
dnia 20. grudnia 1899 wedle przepisów ustawy 
konkursowej w c. k. Sądzie powiatowym w 
Śniatynie u komisarza konkursowego zgłosili, 
i aby na termiaie na dzień 29. grudnia 1899 
godz. 10 przed południem do likwidacyi o- 
gólnej wyznaczonym, płynność i pierwszeń- 
stwo swych pretensyj wy«azali, 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzyteluości swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
21. listopada 1899 godzinę 10 przed połu- 
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego w Sniatynie zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 


(IL. ez. S. 9,99 J 


, poza obrębem miasta Sniatyna mieszkają, aby 

mieszkającego w oniatynie zastępcę do odbie- 
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta- 
nowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone. i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyjs, dnis 27. października 1899. 


(8912 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku A- 
sehera Feigenbauma protokołowanego kupca 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jakoteż do nieruchomego majątku poło- 
żonego w tyeh krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 dz. 
p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Łachociński, e. k. radca sądu kr. 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. dr. Kronhelm adw. w Tarnowie 

(elem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy- 
znacza się posłuchanie na dzień 20. listopada 
1899 o godzinie 10 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
sią mają wierzyciele, z dokumentami roszcze- 
wa ich wykazującymi. 

„, Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 20. grudnia 1899 
stosownie do przepisów ustawy konkursuwej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 17. styeznia 1900 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem, do hkwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielem służy prawo przez 
t wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
| zastępcy i członków delegacji wierzycieli do- 


i tychczas urzędujących powołać stanowezo inne 


osoby, w których pokład»ją zaufanie. 
Dalsze opłoszenia w toku tego postę- 

powania konkursowego zamieszczane będą 

w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6. listopada 1899. 


L. cz. S. 12/99 (11) (8979) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny Oddz, VII. 
we Lwowie w sprawie konkursowej Izaaka 
Zitronnenblata w Żółkwi wzywa wszystkich 
wierzycieli na dzień 22 listopada 1899 go- 
dzina 11 z rada w biurze Nr. 21 w celu 
wyboru zawiadowcy masy, tegoż zastępey 
i ezłonków wydziału. 

Lwów, dnia 81. października 1899. 


L. ez. S. 6/99 (141) 

l Ogłoszenie. 

De wykazania płynności i stopnia pierw- 
szeństwa pretensyj zgłoszanych dodatkowo 
do mas ruzbiorowych Zygmunta i Salamona 
Sebneckćw, wyznacza się po myśli §. 128 
o. k. termin na dzień 20 listopada 1899 o 
godz 11 rano w sali Nr. 21 tut. sądu. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnis 19. października 1899. 


(8978) 


i cz S 2/99 (97) (8947) 
Celem udzielenia zarządowi masy kon- 
kursowej Bernarda Kornbluma wskazówek 
co do sposobu pozbycia nieruchomości, do 
tejże masy należących, na wniosek zarządcy 
masy zwołuje się ogół wierzycieli tejże masy 
na dzień 21. listopada 1899 o 11 godzinie 
rano do tut. sądu biuro Nr. 2. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 6. listopada 1899. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. ez. P. 104/99 6 (8884 1—3) 
Annę I. Czernichowską II. Hłyńską i 
Hrycia Hłyńskiego z Pleskowiee uznaje się 
marnotrawcami, Ich kuratorem ustanowiono 
Michała Szelichewicza z Pleskowiec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 25. maja 1899. 


Lren GS 6 
Szymon Łonczyński z Torskiego został 
uznany marnotrawcą: a kuratorem jego usta- 
nowiono Wasyla Baluka z Torskiego. 
C. k. Śąd powiatowy, Oddział IL. 
Tłuste, dnia 14. października 1892. 


L. ez. L. 21/98 3 (8791 1—3) 
Karolina Łęczyńska z Torskiego została 
fiznaną marnotrawezynią, a kuratorem tejże 
gstanowiono Stefana Łęezyńskiego z Tor- 
skiego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 26. maja 1899. 


"L. cz. P. 96/99 1 (8779 1—3) 
Jędrzej Rola z Sienny uzaany został 
umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem Piotr Wierny z Sienny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 8. sierpnia 1899. 


Ł. cz. P. 124/99 1 (8780 1 3) 
Jakób Pociecha z Nowego Sącza uznany 
został umysłowo niedołężaym, kuratorem Ka- 
rol Pociecha w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, doia 10. wrześaia 1899. 


L. cz. P. 45/99 2 (8793 1—38) 
Józefa Wichryja ze Sosnowa uznano 
marnotrawcą, karatorem ustanowiono Ilka 
(zornego ze Sosnowa. 
O. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 4. września 1899. 


L. cz. L. 2/99 6 (8842 1—3) 
Szmil Wolf Hack z Rumna został u- 
zaany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Onaina Alifonsa z Rumana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 6. czerwca 1899, 


L. cz. L. 7|99 4 (8851 1—3) 
Fraueiszkę Wiącek ze Strzelczysk n- 
znaną umysłowo chorą, jej kuratorem usta- 
nowiomy Błażej Wiącek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 17%. lipca 1899. 


L. cz. P. 58/98 26 (8828 1—3) 
Ustanowiona nad marnotrawcą Fran- 
ciszkiem Trybalskim z Przeworska kuratela 
została uchylona 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, duia 19. października 1899. 


L. ce. P. 212/99 4 (8815 1—38) 

Iwan Wojtowicz z Arłamowa został u- 
znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono ks. Konstantego Hnukiewicza pro- 
boszcza z Kwaszeniny. 

Z e. k. Sądn powiatowego, 
Oddział IL. 
Dobromil, dnia 23. października 1599. 


L. cz. A. XII. 124/99 17 P. XII 34/99 
(8514 1—3) 
Anna Tkaczyk z Prądnika czerwonego 
uznaną została marnotrawczynią, kuratorem 
jest Franciszek Nowak. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 


Kraków, dnia 25. lipca 1599. 


L. cz. L. 2/99 6 (8918 1—3) 
Annę Fostacz z Przedmieścia dubie- 
ckiego uznano obłąkaną, a kuratorem jej u- 
slanowiono Jana Fostacza z Przedmieścia đu- 
bieckiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 20. sierpnia 1899. 


L. cz. P. 73/99 (8919 1—3) 
Wiktoryę Łach z Dylągowy uznano umy- 
słowo chorą, a kuratorem jest Wojciech Łach 
z Dylągowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, 6. sierpnia 1899. 


L. cz P. 184/99 10 (8640 1—3) 
Władysława Otreszczyszyna syna Stefana 
z R munówki nznsje się marnotrawcą, jego 
kuratorem ustanowiony Fedko Zaremba. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16 września 189%. 


114%. P. 16%93 2 (8959 1—3) 
Katarzyna Smoleń z Półrzyczek uznana 
głupkowatae, a koratorem jej ustanowiony 
Józef Palkij z Pólrzyczek. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 12. października 1899. 


%02 (1—3); 1. cz P. 
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154/99 1 (89601 3) 
Jan Stokłosa z Jurkowa uznany mar- 
nożtrawcą, kuratorem jego ustanowiony An- 
toni Marek z Dobry. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 2. października 1899, 


L ez. L. 8/99 7 (8968 1—3) 
Petra Czajczuka z Korni uznaeo mar- 
notraweą, kuratorem ustanowiono Hrynia 
Czajczuka z Korni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, 17. pażdziernika 1899. 


Konkursa. 


(8873 3—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia dwóch nowo syste- 
mizowanych posad e. k. zastępeów Prokura- 
tora Państwa przy e. k. prokuratoryach w 
Krakowie i w Rzeszowie względnie przy in- 
nych prokuratoryach Państwa tut. okręgu 
c. k. sądu krajowego wyższego, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Podania nal:ży wnieść w drodze prze- 
pisanej najdalej do dnia 25. listopada 1899 
z c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
ORIE. 


Kraków, dnia 5 listopada 1899. 
L. 3441. (8904 2—3) 


L. 4650 


KONKURS. 

W skutek rezygnacyi z posady le- 
karza okręgowego w Toporowie rozpi- 
suje podpisany Wydział powiatowy kon- 
kurs na posadę lekarza okręgowego w 
Toporowie z siedzibą w Toporowie o- 
bejmującego 12 gmin z ludnością 14.134 
na obszarze 247 klm.[] z płacą roczną 
500 zł. i ryczałtem słażbowym w kwocie 
300 zł. a. w. 

Kompetenci wykazać się mają: 

a) obywatelstwem austryackim ; 

b) dyplomem doktora medycyny 
i dwuletnia praktyką w zawodzie le- 
karskim ; 

e) świadectwem moralności ; 

d) świadectwem zdrowia i 

e) znajomością języków krajowych. 

Obowiązki służbowe określa in- 
strukcya służbowa z dnia 31. gradnia 
18'prodfr. S3 dz. u. kr. 

Pódania należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego najdalej do dnia 
30 listopada 1899 

Z Wydziału kady powiatowej. 

Brody, dnia 6. listopada 1899. 


L. 10127/89 (8944 1—38) 
Uzupełnienie konkursu, 

Odnośnie do tut. konkursu z 19. paź- 
dziernika 1899 1. 7298 podaje się do wiado- 
mości, że w myśl Cesarskiego rozporządzenia 
z 19. sierpnia 1899 Dz. u. p. Nr. 159 jest 
do mającej się obsadzić przy e. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych, oddz. II. we Lwo- 
wie posady woźnego przywiązana na czas do 
81. grudnia 1899 płaca rocznych 400 zł. 
i dodatek aktywalny w wysokości 300/, pła- 
ey rocznej, 

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych 
Oddział II. 
Lwów, dnia 3 listopada 1899, 


Wyroki prasowe. 


BL 258 (8833) 

Das f. E Qandeże alg Prepgertht in 
Trieft hat mit bem Erfenntniffje vom 31, Octo- 
ber 1599, Pr. 173, bie Meiterverbteitung Der 
Nummer 44 der Beitidrift: „Fanfulla della 
Domenica“ bom 29. October 1899 nach §. 64 
St © verboten. 


Dag f. f. Oberlandeśgeriht in Prag 
þat mit dem Frfenntnifje vom 26. Dcetober 
1899, D. 817] L, die Weiterberbreitung der Num- 
mer 12% der periobijchen Beitihrift: „Piznon-ky 
Obzor“ pom 17. October 1899 wegen deg Mr- 
tfefg: „Neverme nikomu“ nad $. 63 St. ©. 
verboten. 


Dag £. f. Landes- al Preggericht in Brag 
hat mit bem Erfenntnifje bom 23 October 1899, 
Pr. 436/2, bie Weiteryerbreitung der Nummer 
88 ber Aeitjdjrift: „Samostatnost“ vom 18 Ve- 
tober 1049 wegen der Stele von „Pres to“ 
big „sa ji splnil“ beg Yrtifel5: „D-monstrace 
v Praza* nach $$. 491, 493 und Art. V des 
Gejegeś vom 17. December 1862, Nr. 8 R 
©. BI ex 15638, perboten. 


Dag t f. Lande: al8 Preggeridł in 
Prag bat mit bem Grtenntnijje vom 23. Octo- 
ber 1899, Pr. 434/2, bie Weiteroerbreitung 


Der Nummer 386 der Aelijdrift: „Ceske Zajmy* 
vom 2). October 1599 wegen Der Mrtifel: 1. 
„Zidoyska drzost“ in den Stefen bon „Musi 
se tedy“ big „preje“, von „Utrhanim jsou 


Das f. f, Landes- als Preggeriht in 
Prag bat mit dem Ertenntnifjfe vom 25. October 


1893, Pr. 437/2, die Weiternerbreitung Der | b 


Nummer 42 der Beitidrift: „Obrana zemedel- 
cu“ bom 20. October 1839 wegen beg Mr- 
tifelf: „Rozkazy sboru duverniku a vedeni 
mladoceske strany“ in der Stele von „Coz 
kdyby tea cesky vənkov“ bi „klici a vy- 
klici“ nań $. 65 lit. a St. ©. verboten. 


Dag f. f. Randeg- al8 Preggeriht in 
Prag gat mit bem Ertenntnifje bom 25. October 
1393, Pr. 442/2, Die Weiterverbreitung ber Rum- 
mer 21 ber Beitjdyrijt: „Ceske delnieke listy“ 
vom 20. October 1899 wegen der Urtifel: „ Praz- 
ske demonstrase“ in den Stelen von „Byl to 
velebny pohled“ big „popevky“ nah §. 305 
St. B., von „S rozchodem to slo“ big „opa- 
treni“ nah $$ 491 und 493 St © und Mrt. 
V; „V Prerove na Moravo“ in ber Stelle pon 
„V Prerov“ big „raneno“ nah §. 300 Gt. 
©. und Art. IV; „D-monstrace v Zizkova* 
in der Stelle von „Prikvapivai jizdai straz“ 
bi8 „oddil straze“ nad $$. 491 und 493 Gt. 
G und Art. V. und „Prazska policie se opet“ 
nah $$. 491 und 493 St. G und Art. V deg 
Gefebes bom 17. December 1863, Nr. 8 R. 
©. BI. ex 1863, verboten. 


Das f. f Landes- als Preggerichi in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 25. Octo- 
ber 1899, Pr. 440/2, die Weiterverbreitung der 
Rummer 84 der geitjdrift: „Samostatnost“ 
vom 21. October 1899 wegen der Stellen von 
„Byrokratieko ministərstvo“ big „soublasa od- 
volana“; bot „jen vrazka“ bis „primo otro- 
cke” beż Mrtilefs: „Veci ve Vidni“ ; bou „Vla- 
da spocha* bis „nosplaeny slib“; von „Bylo 
vsak“ big „uejcannejsi* deg Artifel(8: „A Ja- 
romers“ nach $$. 65a und 305 St. ©. per- 
boten. 


Dag t f Landes- al8 Prekgeriht tn Prag 
gat mit dem Erfenntnijfe vom 25 October 8A 
Pr. 441/2, die Zeiternerbreitung dber Nammer 
43 der Reitidrift: „Vysehrad“ vom 21. Oc- 
ber 1899 megen ber Stelen von „Odvolavaje 
se“ big „nepradpojatou duveru“ ; von „ze pan 
hrabe“ bi$ „troufalou hlavu“ beg Mrtifels : 
„Po zahajeni risske rady“; von „varu skoro“ 
bis „nedali klamat“; bom „jakmile pak“ big 
„to Prahou otraslo“; bon „pres den bylo“ 
big „stvanice proticeske“ ; von „na staromet- 
skem namesti“ big „lid tahl dala*; von „za- 
stup muoha“ big „sveho domova“; bon „a 
tu pro“ big „9 sva prava“ deg Artifef(g : „Praz- 
ske demonstrace a jich dożyuky* unb bon 
„jsem rozcilen“ big „byla prolita* beg Arti- 
fel8: „Besedy“ nah $$. 305, 491 unb 493 
St. ©. und Artitel V beg GWejeges vom 17. 
December 1862, Nr. 8 R. G. BL ex 1863, 
verboten. 


Das T. f. Qanbeże al8 Prepgerihł in 
Prag Bat mit bem Erfenntnifje vom 25. Deto- 
ber 1399, Pr. 439/2, bie Meiterverbreltung ber 
Nummer 43 Der Żeltjdrijt: „Nova listy“ vom 
21. October 1899 wegen deg Artifelż: „Da- 
monsbrace v Praze“ in ber Stelle von „Z ra- 
dnice nebo ołkud* big „jaky mely v r. 1897“ 

adh $$. 305, 491 unb 498 St. G. und Mr- 
tifel V deg Gejege8 vom 17. December 1862, 
Nr 8 R. G. BL ex 1868, verboten. 


Dag f. f Qanbes- al8 Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Ertenntniffe vom 25 Octo- 
ber 1899, Pr. 438/2, die Weiterverbreitung Ber 
Nummer 45 ber Heitihrift: „Sipy* vom 21. 
October 1899 wegen der Stelen bon „uz pry 
jich“ big „nasi zeme“; bom „aby Polda“ big 
„jobo nejblizsi“ beż Artitel(8: „Co tomu rika 
Qaodvaltdena Koyorhaazl“ und von „z Prahy“ 
big „do lidu“ beg AMriifel: „Tolegramy Sipu“ 
nah $$ 300 49: und 493 St. 6. und Mrt 
V. deg Gefege3 vom 17. December 1862, R. 
G. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Qande- als Preggeridł in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 27 October 
ts99, Br. 447, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 23 der geltidrijt: „Klsdenske sa my“ bom 
21 October 1349 megen deż Ylriifelż: „Jasot 
v Israeh" in Der Stelle von „Ja: aepomysli 
na ta“ big „zeela nenistae* nah $3. 392 
und 305 St. ©. verboten. 


Das l l Kreigs- als Prebgeriht in 
Chrudim Jat mit dem Erfenntniffe bem !. Novem- 
ber 1899, Br. 60, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 30 der Beitjdrift: „Hlasy“ vom 28. 


October 1899 wegen der Stele von „Aoma ce- 
ske“ big „upline nadarmo“ Deg Mritiels: „26. 
X 99“ und wegen der Stelle von „Vychova- 
vani jsouce“ big „v cirkvi trva“ deg MArtifels : 
„Pricina nasich neuspzehu?* nah $. 305, 
bezw. $ 308 St. ©. verboten. 


Dag f. f KRrei- als Prekgeriht in 
Bulic Bat mit bem Grfenntniffe vom 31. Octo< 
ber 1899, Pr. 196/2, bie Weltererbreitung der 
Nummer 43 der Beitihrift: „Durer Leutjche 
Beitung“ vom 28 October 1899 wegen beg Mr- 
łe „Ein Bittruf* nah $. 302 St. ©. ver- 
oten. 


Dag t. t Lanbeg- als Prekgeriht in 
Bara Bat mit bem Erfenntnifje vom 27. Octo- 
ber 1899, Br. 61, die Weiterverbreitung der 
Nummer 288 der Beitjcrijt: „Gazzetta di Ve- 
nezia“ bom 19. October 1899 wegen des Are 
tifefś: „La misteriosa tragedia di Mayerling“ 
nah §. 64 St. ©. verboten. 


Dag t f Qanbes- al8 Prekgerihł in 
Bara bat mit bem Grfenntnifje vom 27. Octo- 
ber 1899, Br. 63, bie Weiterverbreitung ber 
Rummer 14.377 ber geitjhrijt: „La Perseve- 
ranza“ vom 18. October 1899 wegen deg Mr- 
titel8: „Una nuova versione sul dramma di 
M:yerling* nad $. 64 St. ©. verboten. 


ńozmaite obwieszczenia. 


L. ez. IV. 290,96 (11) (8560 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi wzy- 
wa Walantego Nowaka z Zachełmny, syna 
s. p. Sebastyana Nowaka, aby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku po Ś. p. 
Kunegundzie Nowakowej, jego babce, gdyż 
w przeciwnym razie przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się spadkobiereami i ustano- 
wionym dlań kuratorem Michałem Burligą 
przeprowadzony będzie. 

Kalwarya, dnia 3. października 1899. 


L. cz. Cw. IL. 2325499 (2) (8984) 

Przeciw Aronowi Zweigowi, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Salomona Ritter- 
manna pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
150 zł4 a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłsk” w dniu 16. października b. r. 
Oslo: sirzeżznia praw Arona Zwaiga 
z miejsca pobytu niewiadomego ustanawia 
się pana adw. dr. Miinza w Krakowie ku- 
ratorem. 

Tonże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie; na jego koszt 
i niebezpiaczeństwo, dopóki on sam W SĄ- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, daia 19. października 1899. 


Ł. eż. Ow. II. 2247/99 (1) (8985) 

„ Przeciw Jakóbowi Hirschowi Brandowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnis- 
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Związek ban- 
kowy w Krakowie pozew o wydanie nakazu 
sumy wekslowaj 200 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty w dniu 15. października b. r. 

(elem strzeżenia praw Jakóba Hirscha 
Branda z miejsca pobytu niewiadomego usta- 
nawia się pana adw. dr. Winklera w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 15. paź lziernika 1899. 


L. ez. Ow. III. 2699/93 (1) (8667) 

Przeciw Aronowi Zweigowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznaue, waiesioay m 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Efroima Rakowera 
pozew o 150 zł. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 14. psździernika 1899 
Ów. III. 2699/99 (1). 

Celem strzeżania praw Arona Zweiga 
ustanawia się pana dr. Juliana Peipera adw. 
w Krakowie kuratorem. 

Tenżs kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 14. pażdziernika 1899. 
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obecnie pod firmą 


JÓZEF GOLDA 


mieszeząco się w gmachu Banku hipotecznego m. 
przeniesione zostaną z dniem 1, grudnia do domu przy ulicy 
Ealickiej l. 80, (sprzeciw her pr ł 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej i 
EDOKUNDA RIEDLA 


Najlepsze tutki i bibulki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu 


S. w. Niemojowskiego | 


we Lwowie, 
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2 i ; ' we Lwowie, plac Maryacki 10 
E R R R T R ROKOKA Kas E 3 poleca najlepsze gatunki 
PIE GDE Wn WE R ANECE ; EEE BEMA są ES AŚ W B4 
- m Herbatę o smaku czystym i aromatycznym, które 
zbioru remjowago rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 


0 K 0 p R 0 R 0 K A __ znakomita powieść 
Władysława Lubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej ) 
Do nabycia w Fkspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 


ocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
kilo Congo m. ZS. zt 160i Eortonioo . zł 9.— + kl. —.90 
„ Souchong czarna . . . „ 2.--| Cuba grubo ziarnista „ 950 „ —.96 
n»n zbiór majowy. . . . » 3.—| Ceylon zielona . . „10— , 1.— 
n  Kaysow czarna . . . . p 4o n przednia . . „ 10.40 „ 1.04 
„  Melange de Lond. . . . „ 4.— „n  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
»  Wysiewki herbaciane. . „ 1.30 „ perłowa . . „10.75 „ 1.08 


P ż e Cena 50 ct., z przesyłka t. 

asaż Hausmana 9 na 50 c ? Ja SEEM, 60 ct „  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom „10.05 „ 1.08 

i WP. + R LAZER. ZZANRENZONNNNNK ZZA ME. s kaza... „ 3. 1.60] Jawa złoła”, „ . . 167 o E 
: Ś ; n PER S EEEa ESEAS i Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pooztą. 
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Biobne SUEJEzenia Album Wileńskie 
od wysrzzu pation 17g centa, 03 wydane w Paryżu przez J. K. Wilezyń- 
skiego. Zgłoszenia do Muzeum przemy- 


s 9 najlepiej najtaniej do nabycia lowes atus 
Pościel wprost w pracowni kołder i ma» MRM Ratuszu. 


(GW, AWB © 


A Do gorzelń| | Jedynie pewne w fermencie. 
i 888 


-m 1 „4 


teraców, u Józefa Schustera, Lwów, uliea| "ogg" 27 i ea 
Kopernika | 5. 1050 Obwieszczenie. Jil 
Z | 
A wyśmienitej tal 
65 ct. pół kigr. kawy dobroci, aro- Zarząd masy konkursowej Seiuwla i Sa- ASA RA. 


j ;cia jedyni ko w handlu u RA DT 1 ; ; : "misy zmieni ik 
aid Vaela ei a Brac Xer |lomons Sóbneck we Lwowie rozpisuje ni 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- | R16J570m ofertowa sprzedaż wszelkich a0 tej 
kich miejscowości. masy należących, s po uskutecznionej dro- 
bne; wysprzedaży pozostałych towarów wraz 
Jauezyciel w średnim wieku poszukuje po- |z urządzeniem sklepowem ryczałtem, t.j. kez 
+% sady za skromne wynagrodzenie. Uczy wszel- | żędnęj rękojmii za ilość, jskość lub wartość 
kich przedmiotów szko!nych do Elas normalnych, na EA. 3 A $ EEE RZA £ 
żądanie konwersucya niemiecka. Laskawo zgłoszenia | PrSeGAĆ SiĘ Imejących | przedmiotów, które TN DEELER RESELE 
pod literami ©: K. u P. Kosiarskiej, Lwów, ulica | oglądać mcżna codziennie aż do 18 b. m. o] 4090909 ONOS ESR SINE NS S SE N SE SS S T AN SS NS SO E NS SaS SS 
Słodowa nr. 7, we Lwowie. godz. 9 rano w sklepie pod l. 5 przy nlicy | -SPASS DOCOOCOCCOOOCHZ 
— | Boimów we Lwowie, cd godziny 9 rano do | -$p 
Singera maszyny poprawna do szycia | | po południu, tudzież od godz. 4 do 6 po 
z pierwszorczędnych światowych fsbryk, nej- | połudn. 
dokładniej uregulowane. Nożne od 27 zł. do Oferty zamknięte wraz z wadyum 1000 
65 zł. Ręczne oi 25 do 48 zł. Na raty po | zł. w gotówce lub książeezkach galie. Kasy 
4 zł. miesięcznie, za gotówkę 10 pie. taniej. | oszczędności przyjmuje zarządca masy do go- 
Nauki szycia udzielam bezpłatnie. Jan Lau- | dziny 9 rano 18 b. m. — Wydział zatwier- 

ruk, mechanik, Lwów, u. Halieka*l. 6, | dzi ofertę nsjkorzystniejszą dnia 13 b m. 

r | regra sobie atoli prawo odrzucenia wszęt- 

kich ofert, gdyby ja uznał za niekorzystne. 
| D. Schwarzwald, 


Masa woskow a» ara, 
do zapuszczanie podłóg 


z fabryki 
Fryderyka Schubutha 


uznańa została jako najlepsza. 
Główny skład 


Lwów, Ryze k 45, 


poe Mautnera i Syna 
Karola Ballabana we Wiedniu. St "lep 
Lwów, Ha:lichha 23. CERTI 


sm 17 


= 


Mam zaszczyt zawiadomić Szacowuą P. T. Publiezn=ść, iż objąłem na wła- 
- sność od lat wielu zaszezytnie znany 


MAGAZYN FUTER 


po Ś. p. P. Czapczyńskim, 
który prowadzić będę nadal pod firma: 


M. X AUGUST % N 


Lwów, ul. Teatralna l. 7, (naprzeciw głównego wejścia do kościoł, katedr.) 

Futra pozontałe do przechowania nrzez lato po ś.p. P. Czapezyńskim otjątem 

z masy konkursowej, które za %,j„aziem dawnych certyfikatów, wydaję 
Zaopatrzywszy mój magaz 2 * obfity zesas futer i materyj na wi rzchy, sta- 
rać się będę uczeiwą pracą zaskarbić sobie względy i saufanie Szanownej P. T. Pu- 

bliczaości, której się polecam z głębokim szacunkiem 

M. A. Amgustym, b. długoletni dysponent $. p. P. Czapczyńskiego. 
Cenniki na zadanie gratis. 936 
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i Leczą się przez użycie 4 
J Cygaretel i Proszkuģ 
| 20, E » 


Sprzedaż na raty. — Gotówką 10 pre. taniej. 


y Singera maszyny do szycia 
różnych systemów, 

części slzładowe do tychże, 
poleca po cenach fabrycznych 


mechanik, 
Lwów, ul. Wzłowa |. 31 (róg Podwale) 
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 
jak i rowerów. 


407 DUSZAGSO 

KASZEL, ZAKATARZERIE, REWRAŁGIE $ 
| Fumięstor piersiowy ESPIC do nakadzania k 
H jest nejaxuteczniejszym iradkiem do pokonania 
jj atabości organów oddechowych. pó 
H Cygauretki FSSPIC'a hyły pierwara które przejlisy- [8 


Biblioteki Macierzy Poste 


opuścił prasę tom piąty i zawiera | 3 


A wano przeciw Astmie i jedyne htórysh rozgłos utrwalito 
SĄ sześćdriesiąciolelnie powodzenie. ke 
Si Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upe- 
A wainione specjalnie w Gosarstwie Kossyjektem z następującą sę 
Si wzmianką : g 
aRada Lekarska Cesaratwa, biorąc na uwaga że M 
a Cygarstku przeciw Aatmie Espic'2 mą rzeocywiście fA 
«kkuteszne w napadach Astay, upoważnia pi 
aluwyrowadzanie tego apooyfiku do syi. m j 
Proszek untyastmatyczny ESPIC a sklada 
samych roślin co cygaretka, zalcezny jest szcze 
delikatnym, którym z trudnością 
ostatuich, 


Oko Proroka 


czyli 
Hanusz Bystry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, 
napisał | 
Władysław Lubicz, 
456 stron. 80 
Cena 1 korona. 

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 er. 
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY“, 
obejmujący, oprócz powyższej uowieści, je- 
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Iie- 
Jowskiego 1 Walerego łozińskiego Grawędy 
i powieści; J Brykczyńsz:>go ( lesie i 
drzewach przypolnych; 5. S'alez O po 

godzie, kosztuje w prenumeracie : 
tylko 2 korony. 
Prenumerować można w Ajencyi | 
Dzienników, Pasaż Mauss 
mana I. 9. 


WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRAMCYI I ZAGHANICĄ. 
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Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczkach 


(z przepisem gotowania). 


mam 


— 3 Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do najlep- 
Osobno H szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 


| 
Ik rż i 
Encytlop (JA (znakomicie [EJ jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość potraw owsianych, jakich 
== Opracowana) | E 


= używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
3 zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je- 
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
| | wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku- 
© tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quäker Oats. 
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7 (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


EELE r ARA BI DAY 
| AWA AN 0 0 
— 


Zbiór wiadomości ze wszystkich $ 
zadęzi wiedzy. 
Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylxo 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 
dać 40 ci. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. 


